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Setki ludzi pogrzebanych w gruzach kilkupiętrowej kamienicy
L O N D Y N . 4. 8. M ie sz k a ń c y  c e n t r a ln y c h  

d z ie ln ic  L o n d y n u  z o s ta l i  w  p i ą t e k  o godz .  
16.30 z a a l a r m o w a n i  s t r a s z l iw ą  e k s p l o z j ą .

O k a z a ło  s ię .  że  w o k o l ic y  k a te d r y  św . 
P a w i a  z a  d o m e m  F a r a d a y a  w  w ie lk i e j  
c e n t r a l i  t e l e fo n ic z n e j  w y b u c h ła  b o m b a .

S i ła  e k sp lo z j i  b y ł a  t a k  z n a c z n a ,  że w 
dużjm  p r o m i e n i u  p o w y p a d a ł y  w s zy s tk ie  
szyby  i  r a m y  o k ie n n e .  Z n is z c z e n iu  u legły  
b e z c e n n e  w i t r a ż e  z d o b ią c e  k a te d r ę  św . 

P a w ł a .
W s k u t e k  w y b u c h u  z a w a l i ł  s ię  k b k u p . ę  

I r o w y  d o m .  k t ó r y  p o g rz e b a ł  p o d  g r u z a m i  
w s z y s tk i c h  ty c h .  k tó r z y  s ię  t a m  z n a j d o w a l i  

Se lk i  łu d z i  z o s ta ło  p o r a n i o n y c h  o d ła m  
k a m i  szk ła  i d a c h ó w k a m i  o r a z  s p a d a ją c y  
m i  w s k u te k  w s t r z ą s u  g z y m s a m i  k a m ie n ic .

Z a a l a r m o w a n o  b e z z w ło cz n ie  c e n t r a l ę  po  
l i c y jn ą  i s t r a ż  o g n io w ą .  N a  m ie j s c u  w y b u  
c h u  ro z p o cz ę to  b e zz w ło cz n ie  a k c j ę  r a t u n ­
k o w ą .  k tó r e j  w y n i k i  n i e  są  jeszcze  z n a n e  

L ic z n e  k a r e tk i  s a n i t a r n e  o d w io z ły  do  
s z p i t a l a  p o k a le c z o n y c h  p r z e c h o d n ió w .

wwwwwwwwww
Od m ir ifz a  do m alarzi, 

Od lotnika do gOrnlki, 
W szystkim smaczne piwa TYSKIE 

R adii pit hurtownia S tyka.
W M iM W IM W W M Ot

P o l i c j a  p r o w a d z i  c i re sg 'czn e  d o c h o d z e ­
n i e  ce lem  w y k r y c i a  s p r a w c ó w  p o t w o r n e g o  
z a m a c h u ,  k tó re g o  o f i a r ą  p a d l i  n i e w i n n i

lu d z ie .  J a k  s ię  o k a z u je ,  z a m a c h  jest  dz :e  
fem  i r l a n d z k ie j  A r m i i  R e p u b l i k a ń s k i e j .

Z g ru z ó w  z a w a lo n e g o  b u d y n k u  poczęły

Zeznanie szpiega
1%I u r o d y  u

z udziałem Schachta
L O N D Y N , 4. 8. Z  M o n a c h iu m  d o n o sz ą  I K o r e s p o n d e n t  . .D a i ly  T e l e g r a p h  t w k r  

iż  p r z y b y ł  t a m  z u p e łn ie  n i e s p o d z i e w a n i e  I dz i.  że p o d c za s  w e e k e n d u  o d b ę d ą  s:ę  w Mo 
ze S z w a j c a r i i  d r .  S c h a cb t .  W  M o n a c h i u m  1 n a c b i u m  lu b  B e r c h le s g a d e n  w a ż n e  n a r  idy I 
b a w i  t fż  od  p a r u  d n i  szef p r a s y  d r .  D ie t r i c h  { z  u d z ia ł e m  k a n c l e r z a  H i t l e r a .

s ię  n a ty c h m ia s t  w y d o b y w a ć  p ło m ie n ie .  k*-ó 
re  d o c h o d z i ły  do  w y so o k śc i  k i l k u  m e t ró w  
C e n t r a l a  g a z o w a  k o m u n ik u j e ,  że k a t a s ' r o  
f a  s p o w o d o w a n a  z o s t a ł a  w y b u c h e m  g a zu .  
k tó re g o  g łó w n y  p rz e w ó d  zosta ł  p r z e r w a n y  

D o ty c h c z a s  o d s t a w io n o  ju ż  do  sz p i ta la  
p rzesz ło  50 r a n n y c h .  L ic zb a  lże j  r a n n y e h  
d o c h o d z i  do  k i l k u  se tek .  S t r a ż  p o ż a r n a  p r a  
cu je  w  d a ls zy m  c ią g u  n a d  u g a sz e n ie m  o g n ia

Katastrofa kolejowa
PO D  B E R L I N E M

B E R L IN .  4. 8. P A 1 .  W  p o b l iż u  d w o rc a  
S p a n d a u  * W e s t  p o c ią g  p o sp ie sz n y  w p a d ł  
n a  p o c ią g  p o d m ie j s k i  k tó reg o  o s t a tn i c h  ki l  
h a  w a g o n ó w  z o s ta ło  z m ia ż d ż o n y c h .

K i lk a d z i e s i ą t  osób  o d n io s ło  p o w a ż n e  <r- 
b r a ż e n ia .  P r z e w ie z io n o  je  d o  s z p i ta l a .

Niemcy będą miały pod bronią
do jesieni 2 miliony ludzi

BEKI 9 ■ 4. 8. W skutek ostatnich  
powołań na ćwiczenia rezerwistów ar 
mia niemiecka liczy obecnie półtora 
miloną ludzi pod bronią, a aa -jesieni 
m a się zbliżyć do 2-eh milionów iu_ 
dzj.

Rzeczoznawcy są zdania. ><? w roku 
bieżącym pełna gotowość zbrojna Nie 
miec stanie się faktem  o dwa tygo­
dnie w cześniej, niż w roku ubiegłym. 
Obok 700 tysięcy żołnierzy wojska sta  
ł e£ °  N iem cy mają 100 tys. pow oi nych

Francia ma największe zapasy złota w Europie
le j  w o d z e n ie  gospodarcze stwierdza nawet prasa niemiecka

PARYŻ, 4. 8. Polityka finansowa  
ministra Pani Reynauda. osiągnęła pet 
ny sukces. Francja powróciła c l i  cnie 
dzięki jego planowi finansowem u do 
dawnej sw ej pozycji w Europie. B o ­
ny skarbowe francuskie mają lak ol­
brzymi popyt, że Francja może bez 
najm niejszych trudności w yw iązyw ać  
się ze wszelkich świadczeń finanso­
w ych tak lia  w ew nątrz jak i na ze­
wnątrz- D ają temu wyraz notowania  
giełdow e zwyżkowe w Szw ajcarii, Bel­
g ii, H olandii i w inny m krajach. 
K rótko mówiąc b rancja tost ■ btenie 
najbogatszym  w złoto państwem w E- 
uropie, wyprzedzając Wielką Brytanię 
której poważny zapas kruszców od­
p łynął ostatnio do Am eryki.

Stw ierdzić trzeba, że obecnie i  ran­
cja  zajm uje pod względem  zapasów zło 
t a  drugie m iejsce po Stanach Zjedno­
czonych.

P o z y c ję  t ę  z a w d z ię c z a  o n a  w  p ie r w s z y m  
rz ę d z ie  s k u t k o m  d o s k o n a l e  p r z e p r o w a d ź -1

nego  p l a n u  m i n i s t r a  F a u l a  R r u n o d a .
E w o lu c j ą  g o s p o d a r c z o  - f i n a n s o w ą  F r a ń  

c j i  z a jm u je  s ię  n a w e t  . . F r a n k f u r t e r  Ztg.  
k tó r a  s tw ie r d z a ,  że n a s i l e n i e  p r o d u k c j i  
f r a n c u s k i e j  w o s t a tn i m  r o k u  o s ią g n ę ło  m e  
b y w a łe  r o z m i a r y  i d o c h o d z i  d o  60 godzn> 
p r a c y  w  t y g o d n iu .  T a k ż e  p o d  wzg lędem  
f i n a n s o w y m  —  s f f * : r d z a  o r g a n  n i e m ie c k i

—  w ie le  w o s t a t n i m  r o k u  we F r a n c j i  u- 
leglo  z n a c z n e j  p o p r a w ie .

D o d a j m y  n a  z ak o ń c z e n ie ,  że tak  w L on  
d y n ie  j a k  i P a r y ż u  o c ze k u je  s ię  z w ic lM in  
z a i n t e r e s o w a n i e m  i n i e c i e r p l iw o ś c ią  n i e ­
d z ie ln e j  m o w y  M a r s / . J k a  śm ig łe g o  - R y d z a  
k t ó r e j  p r z y p i s u j e  s ię  tu  k a p i t a l n e  z n a c z e ­
n ie .

z roczników 1906, 7, 11 i 13 Których 
24-go kw ietnia powołani na 3 m iesią­
ce przeszkolenia a których także do 
tej pory nie zwolniono.

17 £>‘0  sierpnia ma być powołanych  
nowe 400 tysięcy ludzi, którzy mają 
przejść skrócone przeszkolenie w cią- 
jru kilku tygodni. 9-go września ma 
być powołanych jeszcze 4<X‘ 4ys. ludzi.

Koncentracje do manewrów obej­
mować będą po kilkaset tysięcy ludzi. 
Ma newry odbędą się na Pomorzu Za­
chodnim- w Prusach Wschi dnieli i 
na granicy Czech i Moraw. Podczas 
gdy na Pomorzu manewry będą m ały  
charakter ruchowy, w Prusach Wseho 
rinich w ojsko oraz posp 'lite ruszenie 
będzie odbywało manewry pozycyjne 
przy w ykorzystaniu istniejący h umo 
cnień. N ;1 południu Nienpee m an wry 
będą m iały charakter ćwiczeń motory­
zacyjnych.
—      ■ m i  a— —

Rząd Polski ostrzega Senat Gdański
przed nieprzestrzeganiem konwencji polsko-gdańskiei

W A R SZ A W A , 4- 8. Komisarz Ge­
neralny R. P. w Gdańsku Marian Oho 
dacki złożył dziś po południu w Sena­
cie gdańskim  odpowiedź Polski na no­
tę Senatu z dnia 30 ljpca,

W nocie tej Rząd polski zwraca 
uwagę Senatowi gdańskiem u na kon­
sekwencje, jakie pociąga za sobą nie­

przestrzeganie konwencji polsko-gdań  
sk iej. Nota przypomina konwencję z 
9 listopada 1920, regulująca polską  
kontrolę celną i pozostaw iająca jedy­
nie kompetencji Rządu p łskiegc. usta­
len ie liczby inspektorów polskich i or 
ganizaeję kontroli celnej.

Rząd polski gotów jest przywrócić 
z powrotem inspektorów polskich w  
gdańskiej fabryce tłuszczu , AroadaM 
jednakże będzie to zależało od slano- 
wiska władz gdańskich kto^e muszą 
odtąd uszanować całość praw inspekt® 
rów polskich.



Stc. I „EXPRES ZAQLBBIA* tit. 214

W
przez lotników japońskich

SZANGHAJ, 4.8. PAT. Samoloty
japońskie dokonały ubiegłej nocy no­
wego raidu na Czungkiag. Pierwsza 
grupa 9 samolotów przybyła nad mia­
sto o godz. 3 m. 10 i zbombard' wała 
dzielnicę konsulatów. Jedna z bomb 
spadła w pobliżu konsulatu francu­
skiego, w ogrodzie lekarza ambasady 
francuskiej w Szanghaju, dr. Vi'-ron. 
Dom został częściowo zniszczony. 
Dwaj służący chińscy zostali ; abjci, 
Mur ogrodu został zburzony grzebiąc 
w gruzach 12 Chińczyków. Wszystkie 
drzwi, okna i sufity gmachu konsula

brzegu Yangtse, a służąca za schronie 
nie licznym uchodźcom. Zanotowano 
wiele ofiar.

Cz LTNGKINH. 4,8. PAT. W wyni­

ku nalotu 18 bombowców japońskich . Ludność Czungkingu obserwowała
na Czungking, sledzIfS; marszałka I na ulicach walkę jaka rrzegraja się 
Czang-kaiJSzeka, przeszło 100 osób od I nad miastem pomiędzy eskadrą japom 
niosło ramy i poważniejsze obrażenia. | ską a samolotami chińskimi

Zaostrzenie konfliktu anglo-japońskiego
LONDYN, 4.8. Ostatnio dzienniki 

angielskie poświęcają wielo miejsca 
wypadkom na Dalekim Wschodzie w 
związku z zaostrzeniem się konfliktu

________ _ angielsko - japońskiego- Dzienniki lon
tu francuskiego zostały uszkodzone, . dyńskie i dobrze poinformowane koła 

Druga grupa 18 samolotów japoń- polityozne utrzymują, ża istnieją 
skich bombardowała szosę na prawym I wszelkie podstawy do wnioskowania,

Kupiec gdański skazany na rok więzienia
za fałszerstwo weksla

.W Sądzie Okręgowym w Sosnowcu od­
powiadał wczoraj kupiec z Gdańska Josek 
Goldsztaub, jako oskarżony o fałszerstwo 
weksla.

Goldsztaub podrobił weksei aa szkodę 
Wacława Bajera z Dąbrowy Górniczej, pod

pisując go pod pieczątką firmy huta szkła 
„Staszic* i  sfałszowany weksel zdyskonto­
wał u niejakiego Kaufera w Opocznie.

Sąd skazał fałszerza na rok więzienia
z zawieszeniem wykonania kary aa łat 
cztery,

ii augielsko-japońskie rozmowy, odby 
wające się obecnie w Tokio, w naj­
bliższym czasie zostaną przerwane 
gdyż w żadnym z wysuwanych punk­
tów spornych nie uda się osiągnąć o- 
statecznego porozumienia.

Zwraca się tu również uwagę na to. 
że Japonia nie zdradza najmniejszej
chęci pójścia na jakiekolwiek ustęp­
stwa i że z tego powodu szanse osią­
gnięcia porozumienia są minimalne.

Dzisiejsze dzienniki londyńskie, w 
związku z sytuacją na Dalekim Wscho 
dzie donoszą, że rząd angielski przez 
dłuższy czas prowadził rozmowy z rzą 
dem chińskim o udzielenie Chinom no 
wego większego kredytu, który l>ędzie 
przeznaczony na dokonanie zakupów 
w Anglii.

Według doniesień dzienników, ro-

Z
Salwy plutonów egzekucyjnych rozdzieraj* ciszę nocna

Według informacyj z protektoratu. 
Niemcy zainteresowali się bardzo pod­
ziemiami Hradczyna, gdzie istnieją 
liczne połączenia i pieczary. Kazali 
*obie przedłożyć plany podziemi i w 
otoczeniu SS dokonali zbadania ścian.

Jakież było zdziwienie Czechów, 
kiedy w parę dni po kontroli stwier­
dzili. że pod pierwszvm sklepieniem 

ZAŁOŻYLI NIEMCY \A R O JE  
DYNAMITOWE I EKRAZY 1’OWE 
Nastąpiły zaraz interwencje kól cze­

skich ale Niemcy uspakajali, że Hrad- 
czynowi nie grozi wysadzenie w po­
wietrze. Zaradzenia, te wydam tylko 
w celu wzmocnienia bezpieczeństwa 
Niemców,

KTÓRZY CZUJĄ, ŻE COS PRZE­
CIW NIM SIĘ GOTUJE.

W nocy z dnia 14 na 15 lijca w 
więzieniu wojskowym na Hradczynie 
były wykonane egzekucje. Pierwszą 
salwę usłyszano niedługo po północy,

a ostatnią szóstą o godz 3-ej. Straż­
nikom czeskim

ZAKAZANO PATRZEĆ /  RZEZ 
OKNA.

Nu Hradczynie na dawnej uliozoe 
alchemistów ,,U Dailborki“ zastrzelo­
no w nocy agenta Gestapo, który na­
leżał do ochrony czołowych osobistości 
Agent padł wskutek postrzału z odle­
głości trzech kroków. Sprawców nie 
ujęto.

kowania te znajdą się na ukończeniu 
i Chiny otrzymają od Anglii większe 
kredyty. Dalej dzienniki piszą, że do­
starczenie kredytu eksportowego Chi­
nom jest wydarzeniem nie tylko wiel­
kiej wagi ekonomicznej, ale i polity­
cznej, tymbardziej źe w czasie ostat­
niej wizytv posła angielskiego u Ari- 
ty szczególny naoisk położono na spra 
wy gospodarcze. Przez dostarczenie 
Chinom kredytów eksportowych An­
glia dała wyraźnie do zrozumiena Ja ­
nami że nie zamierza bynajmniej uchy 
lać się-od popierania Czang-Ka'; Szelca

Anglia systematycznie
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO WOJNY

W Anglii rozpowszechniane są w 
milionach egzemplarzy ulotki, mająca 
na celu informowanie społeczeństwa 
co należy czynić na wypadek wybuchu 
wojny. Do tej pory rozpowszechniono 
już dwie ulotki. Jedna na temat: „Co 
nalesży czynić, gdyby wojna wybuchła*1 
— drugą- „O użyciu maski gazowej 
oraz zachowaniu się w chwilach ataku 
gazowego'1. W druku znajdują się 
dwie dalsze ulotki, które w najbliż­
szym czasie zostaną rozpowszechnione 
na temat: „Ewakuacja ludności b

miast” i „Wyżywienie w czasie woj­
ny”.

Prowadzone są prace nad rejoni­
zacją składów żywnościowych dla tych 
okolic, ao których zostaną ewakuowa­
ni mieszkańcy miast. Opracowano in­
strukcje dotyczące dostarczania, roz­
działu oraz cen stałych węgla- Wydano 
apel aby ludność już obecnie zaopatry 
wała się w zapasy węgla, komunikując 
technikę przydziału zapasów.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

i2)

— Przypatrz się temu robaczkowi 
uważnie, Hieronimie — odezwał się 
rnowu Pat. — Zwyczajny pająk, pra­
wda! Posiada on jednak tak niezwy­
czajny jad, ża uczeni do dzisiaj da­
remnie łamią sobie głowy nad zbada­
niem jego składników i wynaleniem 
odtrutki. Do dzisiaj nie udało im się 
to jednakże.

— Czy rzeczywiście tak jest?
— Może spróbujesz? — powtórzył 

znowu Pat. — Ale zanim to nastąpi, 
zamów sobie uprzednio trumnę i po­
grzeb. Najsilniejszy człowiek w pięt­
naście minut po ukąszeniu przez tego 
pajączka staje się zimnym trupem.

Korf zamyślił się bardzo głęboko 
nad tą informacją. Coś tam musiało 
mu się kręcić po glowiei, jakieś nowe 
pomysły musiały w niej powstawać. 
Tymczasem Pat, jakby nie zwracając 
uwagi na to zamyślenie przyjaciela, 
informował dalej:

— Pająki te nazywają u nas w Ka­
lifornii ..czarnymi wdowami11. Niedaw 
no temu pewien lekarz, zajmujący się 
badaniami składu jadów tych robacz­
ków, biorąc jednego z nich do ręki, nie 
osłonił jej i nie zabezpieczył. Pająk go 
ugryzł i lekarz zesztywniał po kwa­
dransie. Tak, tak, przyjacielu — za­
kończył Pat — straszne są te „czarne 
wdowy1’.

— O tyle, o ile to wszystko, co mi 
opowiadasz jest prawdą.

— Może się przekonasz nu sobie.
— Idź do kata!
Pat zaczął się śmiać Korf prze­

szedł się raz i drugi przez pokój, a w 
pewnej chwili zatrzymał się nagle 
przed Collganem i rzek}.

— Słuchaj, Pat, odstąp mi te pa­
jąki.

Amerykanin popatrzył na niego 
spod namarszczonyck brwi.

— Co ci po nich?
— Chce je mieć. Wiesz dobrze, że

lubię zawsze igrać z niebezpieczeń­
stwami- A takie pajączki w domu, to 
więcej niż tygrys nieuwiązany.

— Hi, hi, hi! — zaśmiał się złośli­
wie Pat. — Czy chcesz ich użyć prze­
ciw komu!

— Też masz pomysły! Zapominasz, 
że tu nie Ameryka.

— Wiem, wiem o tym dotrze, nie 
potrzebujesz mi tego przypomnieć. 
Ale wiem także o tym równie dobrze, 
że moje pajączki zadają śmier. bez 
pozostawienia jakiegokolwiek eladu i 
zje diabła ten, kto dojdzie na co dany 
człowiek umarł. Najbieglej52! znawca 
może się tylko domyślać, źe z zatrucia 
organizmu, krwi, ale czym, jakimi 
substancjami — nie zgadnie. A to jest 
właśnie bardzo ważne, mój teściu.

W glosie Pata brzmiała nuta ja­
kiejś diabelskiej złośliwości.

— Mniejsza o to. Proszę cię, od­
stąp mi te pajączki.

Pat zdawał się namyślać i coś roz­
ważać- W końcu podniósł do góry gło­
wę spojrzał mocno w o, zy dawnego 
kompana i odpowiedział:

— Zgoda. Ale stawiam jeden wa­
runek...

— Jaki?
— Że nie* wpuścisz mi żadnego *

tych najmilszych robaczków pod ket- 
drę.

— Czyś oszalał? 1 * ;
— Jestem przy najzdrowszych zmy 

słacb, ale kto się zna tak dobrze, jak 
my...

— Dajże spokój, obrażasz mnie we 
własnym domu.

— Jeśli uraziłem, przepraszam sto­
krotnie, mój ty... najmilszy teściu! 
Zatem ugoda staje: masz, obi twoje 
pajączki.

— Dziękuję ci. A kiedy zawrzemy 
umowę spólkowąfj

— Nu drugi dzień po uz. skaniu 
przez ciebie dokumentów.

All right!

r o z d z i a ł  VI I .

Korf przemyślał całą noc, prawie 
nie śpiąc. A miał też o czym myśleć. 
Dawne dzieje amerykańskie, o łdórych 
myślał, że przepadły już w ozas;e i nie 
pamięci, wstawały znowu przed nim, 
jak upiór z mogiły i spędzały Mogi seu 
z jego powiek. A tyle razy już myślał, 
że przeszłość nie wróci do niego nigdy, 
że zgubił ją daleko za Oceanem, gdzie 
ludzie mniej zwykli zabawiać się 
wspominaniem przeszłości choćby, 
najbliższej.

d. c. n,
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iandler

Stanowisko
państw bałtyckich

Przemówienie 
szwedzkiego ministra 
spraw zjgranio  nych 
Sandlera, wygłoszo­
ne w. jednym z ma­
łych miasteczek 
szwedzkich ostatnie­
go lii co, w sposób 
otwarty poruszyło za 

gadnienie neutralności i samodzielno­
ści państw bałtyckich na tle roczących 
eię od dłuższego czasu rokowań w 
Moskwie, w wyniku których ta neu­
tralność i samodzielność meże iyó wy­
stawiona na szwank przez wielkie mo­
carstwa.

Jak wiadomo, sprawa państw bał­
tyckich i t. zw. agresji pośredniej w 
,,Nadbałtyce’‘ stanowi głow ią irudność 
rokowań angielsko-francusko-sowiec- 
kich, przy czym mocarstwa zachodnie 
poszły w tej sprawie już dość daleko 
pa rękę Sowietom. Sowiety zmierzają 
-io tego, by narzucie państwom bałtyc­
kim swoją gwarancję i zapewine sobie 
jednocześnie całkowitą swobodę de­
cyzji co do tego, kiedy mają one inter­
weniować zbrojnie. Państwa bałtyckie 
nie życzą sobie gwarancji sowieckiej, 
co wyraźnfe kilkaJtfoŁnie stwierdziły 
i bronią się przed nią jak mcgą, o- 
świadezając, że w każdym wypadku 
zagrożenia ich neutralności będą się 
broniły do oetatniego ładunku.

W sukurs państwom bałtyckim i  
przyszedł właśnie obecrie minister 
Sandler w imieniu Szwecji. Szwecja 
p.ie jest wprawdzie bezpośrednim są­
siadem Sowietów i nie o jej skórę 
idzie handel w Moskwie, jest ona jed­
nak bezpośrednio zainteresowana w 
całokształcie sytuacji na wssnodnich 
wybrzeżach Bałtyku, a przede wszy­
stkim w sytuacji Finlandii. Która ją 
właśnie oddziela od Rosji Sowieckiej 
i z którą Szwecja jest związana ścisłą 
współpracą również o charakterze woj 
skówym. Nie. też dziwnego, że właśnie 
sprawa Finlandii wzbudziła troskę w 
Szwecji i o niej właśnie mcwił min. 
Sandler imiennie, choć słowa jego od­
nosiły się do całej ,,Nad bałty in“.

•Zdaje się być rzeczą niewątpliwą 
— oświadczył min. Sandler — że Fin­
landia jest przedmiotem negocjacji 
między wielkimi mocarstw an i, nego­
cjacji, które nie były zgodne z zasada­
mi polityki zagranicznej państw skan­
dynawskich. Szwecja nie wierzy, bv 
rokowania te doprowadziły do wyni­
ków', przeciw którym Ejnlaudiu wy­
stąpiłaby z samego prawa przy użyciu 
wszystkich sił, a to w tym celu. by nie 
znaleźć się w fałszywej pozytłji neutral 
nośei. Jest zupełnie jasnym, że w ta­
kim wypadku interesy Szwecji musia­
łyby również ucierpieć. Fakt, że Szwu 
cja nie zawahała się zareagować wo­
bec takiej ewentualności, powinien być 
interpretowany nie jako przejaw u- 
prze.jmości wobec Finlandii, aie jako 
naturalny wyraz realnych interesów 
politycznych Szwecji. Muolmy sobie 
zdać jasno sprawę z sytuacji. Jeżeli 
wielkie mocarstwa oświadczają, że za­
mierzone przez nie środki mają na 
celu zabezpieczenie niektórych małych 
państw przeciw wszelkiej agresji, to 
jest zupełnie zrozumiałe, że ostateczne 
słowa należy do tych pań wav, ponie­
waż ich bezpieczeństwo jest przede 
wszysfkim ich własnym 'chm sem  ży­
ciowym!

W słowach min. Sandlera mamy 
więc: 1) stwierdzenie zainieresowania 
i zaniepokojenia Szwecji z powodu 
przebiegu rokowań w Moskwie, 2) pod 
kreślenie zasady, że państwa mniejsze 
i neutralne nie mogą być przedmiotem £ 
polityki wielkich mocarstw, tocz musi 
im być pozostawiona możność decydo­
wania samodzielnie o sposobach za­
pewnienia ich bezpieczeństwa.

M ai.

swoje oddziały wojskowe z nad granicy polskiej
Z pogranicza pomorskiego dono­

szą: Do niedawna jeszcze na pogra­
niczu niemieckim wzdłuż odcinka od 
Piły po przez Złotów, Człuchów, 
Miastko, Bytów — aż do Lęborka, tuz 
nad granicą polską Były umie,uczono 
oddziały wojsk niemieckich

W PEŁNYM EK W I/'FN A U  
POLOTTTM.

Niemcy ehcieli obecnością ty.h oddzia­
łów bezpośrednio nad granicą polską

podnieść ducha ludności niemieckiej 
po swojej stronie oraz wywołać odpo­
wiednie wrażenie na ludno Ni polskiej. 
Krok ten wydał tymczasem wręcz od­
wrotny rezultat- 

OBECNOŚĆ WOJSK NIEMIEC­
KICH WCALE N IE ZAINTE­

RESOWAŁA POLA K ÓW. 
Pracowali i pracują normalnie, a na­
wet gdzie niegdzie w większych roz­
miarach. Życie po stronie polskiej ply

WYWCZASÓW PANA PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

Pan Prezydent R. P. z małżonką podczas 
odpoczynku w zameczku myśliwskim «v 
Wiśle.

P an  Prezydent Rzeczypospolitej spędza 
wraz z małżonką wywczasy letnie w z u 
meczku myśliwskim Wiśle. Na zdjęciu

Na
pracy

zdjęciu i 
w swym

-aa 1 rezyden 
gabinecie w

H. P. p rZ> I stoją adiutanci Pana  Prezydenta 
Wiśle. Obok | m an  i kpt Kryński.

mjr. H ir l

Ma szpaltach pism
Pocałunek Paderewskiego i O iszyń sk isp

„Dziennik Poznański* 
dniu  im ienin (31 lipca)

przypomina w 
Ignacego Padercw

c z y  K a n a d a  z e r w i e  s t o s u n ­
k i  EKONOMICZNE z  JAI'On IA

Były poseł kanadyjski w Yćaszyng 
tonie Herndge — przy wód?! partii 
pod nazwą ,N ° 'va demokracja” ogło­
sił deklarację, w której domaga się, 
aby Kanada zerwała swe stosunki eko 
nomiczne z Japonią.

 oOo -

BELA KUN ZMARŁ W MOSKWIE
Z Moskwy donoszą, że w tych 

dniach w jednym z moskiewskich wię­
zień zmarł znany komunista Bela Kun 
który swego czasu stał na czele rządu 
sowieckiego na Węgrzech. N astępn i 
odgrywał on wybitną rolę w Moskwie. 
Przed niedawnym czasem Bela Kun 
nagle zniknął z horyzontu polityczmv 
go. Uważano powszechnie, że został 
on rozslrzelany.

| skiego charakterystyczne zdarzenie:

Było to 31 lipca 1910. Rozpocząć miało 
s ’ę — jak zwykle — posiedzenie Sejmu, 
wówczas t. zw. suwerennego.

O godz. 4 przybył Paderewski — zajął na 
ławie ministrów miejsce. Na sali panował 
jeszcze pogwar przedwstępny. Marszałek 
Sejmu — Wojciech Trąmpczyński — : ie 
mógł jeszcze otworzyć posiedzenia.

W  tym podchodzi do Ignacego Paderew 
skiego — wielki jego przeciwnik polityczny
—  Ignacy Daszyński. Ściskają sobie dłonie
—  obopólnie składają sobie życzenia i lak 
po staropolski! na koidec się całują.

Sejm, który przyzwyczajony był do tego, 
że przed posiedzeniem len i ów poseł zaga 
dał ministra, w pierwszej chwili na rozmo 
wę Daszyńskiego z Paderewskim nie zwró 
cił uwagi. Skoro jednak  zoczył uścisk i po 
całunek z dubeltówki, domyślił się intencji 
1 zatrząsł od oklasków i okrzyków.

nęło spokojnie. Żołnierz niemiecki 
tymczasem wszystko to obserwował. 
A nadto, jak to zwykle na granicy ma 
miejsce, dowiadywał się o bardzo wie­
lu sprawach i rzeczach, które 
ZMIENIAŁY CAŁKOWICIE JEGO 
ZDANIE O DOLSCE I POLAKACH. 
Nie jeden pożywił się dobrze i stwier­
dził, że w Polsce jedzenia jes1 w bród, 
a o żadnych racjach czy kartkach nikł 
nie słyszał.

Nie uszło to jednak uwagi wyższe- 
go dowództwa wTojsk niemieckich. Pod 
sunęte ku granicy polskiej oddziały 
wojskowe cofnięto z powrotem do dal­
szych miejscowości.
M M M M BM  1IIIIIWJII) Jlil'llll— —
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Minęło ćwierćwiecze
Ujawnienie się lwowskiego Centralnego 

Komitetu Narodowego we Lwowie przez wj 
danie odezwy do społeczeństwa polskiego, 
w której, uważając s 'ę za reprezentację po 
lityczną narodu, wyjaśniał pogląd na stano 
wisko Polaków wobec przewidzianego wy 
buchu wojny austriacko — rosyjskiej. M. 
in. czytamy w tej odezwie:

„Ale więcej niż to nakazuje obowiązek 
państwowy, spełnić może i spełnić pragnie 
naród, jeżeli zrodzi się w nim przekonanie 
że niezawisłość narodowa, której zadatkr 
już miał pod berłem habsburskim, stanie 
się udziałem i innych ziem polskc’h. dotąft 
pogrążonych w strasznym ucisku rosyjskim. 
Gdy naród polski ten cel jasno ujrzy w prze 
biegu toczących się wypadków, wówczas 
osiągnie porozumienie wszystkich Polaków 
na wszystkeh ziemiach polskich i wytęży 
wszystkie siły, jakich z siebie dobyć zdoła*.

Przy Centralnym Komitecie Narodowym 
złożonym bez stronnictw prawicowych Gali 
cji Wschodniej — utworzyła się Komenda 
Wspólna Sokoał i Drużyn Bartoszowych i  
pik. Piotrem Fiałkowskim n a  czele — z za 
daniem ujednostajnienia tych dwu Zwiąż 
ków pod względem wojskowym i przygole 
wania ich na wypadek potrzeby wyruszenia 
w pole z bronią w ręku.

•  « •
Austria wypowiedziała formalnie woja? 

Rosji.
Opóźnienie wypowiedzenia wojny przez 

Austrię wynikało z trudności, na jakie Aą 
stria natknęła się w przerzucaniu do Galicji 
wojsk, zdążających na front serbski. Wypo 
wiedzenie wojny Rosji kładło ostatecznie 
kres wszelkim niepewnościom, jakie tkwiły 
jeszcze wśród wielu Polaków, którzy n.e 
chcieli wierzyć w wybuch wojny austriacko
— rosyjskiej. Rozwiązywało to równie* 
sprawę terminu w y s t ą p i e n i a  polskich od 
działów wojskowych. Do wystąpienia przy 
gotowane były tylko oddizały które podle 
gały komendzie Józefa Piłsudskiego, W  Kra 
k o w i e  w tym czasie zgrupowany został od 
dział przekraczający cyfrę 2000 strzelców 
i drużyniaków. Oczekiwali oni na rozkaz 
wymarszu w Oleandrach.

Kwestią zaopatrzenia oddza łów  w żyw 
ność oraz przynajmniej częściowy ekw'pu 
nek żołnierski zajmował się Polski Skarb 
Wojskowy, działający w porozumieniu i 
Komisją Skonfederowanycli Stronnictw N't* 
podiegłościowych. W  krytycznych dmuch 
działalność Polskiego Skarbu Wojskowego 
rozszerzyła się znacznie, a do kasyT wpływa 
ły liczne ofiary, przede wszystkim uboż 
szych warstw ludności.  Zasady finansowe 
były jednak niewspółmiernie małe wobec 
potrzeb. Klasycznym tego przykładem jest 
fakt,  że wyruszający w dniu następnym t 
kompanią kadrową, liczącą ponad 160 lu 
dzi — intendent oddziałów, Władysław Li 
twinowicz posiadał w kasie na wyżywi* 
nie kompanii 170 koron, z tego 70 stano 
wiących jego prywatną własność.

Zasoby materialne polskich kadr wojsko 
wych, wyruszających w bój o niepodległość
—  nie  stały w najmniejszym stosunku do 
bogactwa i siły ujarzmionego 25 milionowe 
go narodu polskiego.
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Nadchodzący uOwy okres pracy nia 
przyniesie szkolnictwu polskiemu bardziej - 
sprzyjających warunków, niż to było w 
latach zeszłych. Nie zanosi się w ogóle, by 
w najbliższej przyszłości ustąpić miał 

„OSTRY KRYZYS SZKOLNY',
0 którym szczerze powiedział p. m inuter 
Swiętosławski we wrześniu roku zeszłego. 
P. wicepremier Kwiatkowski oświadczył 
przecież, że trochę więcej pieniędzy na 
cele oświatowe będzie miał dopiero za sześć 
lat.

A tymczasem poiizeby szkoły polskiej 
mnożą się, zaostrzają się w swojej rzeczy 
wistości. Nie załatwienie tych dokuczli­
wych konieczności zwiększa wciąż rozmiary 

ZŁEGO STANU SZKOLNICTWA.
Należy nieustannie podkreślać — jako 

sygnał ostrzeżenia — symptomy pogarsza 
jące stan  szkolnictwa. Do nich należy prze 
de wszystkim fikcyjność powszechnego nau 
czania. Ilość dzieci, znajdujących się poza 
szkołą utrzymuje się slale ua poziomie o- 
koło m iliona osób. Szkoły są przeładowane 
nauczyciele obciążeni nadmierną pracą, 
przybici i rozgoryczeni troskami material­
nym i — w tych warunkach nie może być 
jiawet w połowie realizowany program nau 
k i i w następstwie pojawia się powrotny 
analfabetyzm, zjawisko niezmiernie groźne
1 szkodliwe, głównie
ZE WZGLĘDU NA OBRONNOŚĆ KRAJU.

Szkoły średnie stały się prawie przywi 
lejem klas lepiej sytuowanych. Gimnazja 
państwowe szczególnie po wielkich m'*a- 
sbmh oblegane są stale przez tłumy kandy

zerokie masy chłopskie muszą kont en 
tować się prymitywną, dwuklasową szkołą 
początkową, jaka nie umożliwia w-stąpienia 
do żadnej szkoły zawodowej Tym sposo-

Dwa Wieczory Pieśni 
Żołnierskich

W KAWIARNI ..UDZIAŁOWEJ'.

Dyrekcji kawiarni „Udziałowej- w So­
snowcu udało się sprotongować występy 
znakomitego skrzypka Arkadi Fiato, który 
pozostanie jeszcze w naszym mieście przez 
pcw len czas, ku ogólnemu zadowoleniu 
licznych jego wielbicieli- antuzjastycznie o- 
klaskujących co wieczór jego piękną grę.

Mistrz Fiato zachwycony jest publiczno 
ścią zaglębiowską i w słowach pełnych u- 
zuania wyraża się o kulturze muzycznej 
zaglębian. niespotykanej — według jego 
opiriji nawet w wielkich miastach Polsk*. 
Po sposobie słuchania i wyczucia muzyki 
a wreszcie po upodobaniach artystycznych 
■widać wyraźnie duże zainteresowanie się 
muzyką zagłębian. co daje okazję do stwier 
dzenia. że Zagłębie Dąbrowskie jest jedną 
z najinnzykałniejszych dzielnic naszego 
kraju.

To też z wdzięczności za uznanie i zro­
zumienie muzyki znakomity skrzypek — 
korzystając z 25-rocznicy wymarszu Pierw 
szej Kadrowej z Oleandrów — urządza 
dwa Wieczory Pieśni Żołnierskich w swa 
im układzie i opracowaniu muzycznym, — 
Zespół muzyczny będ*re znacznie powięk­
szony.

Koncerty odbędą się dziś w sobotę dn. 
5 bin. i w niedzielę dn 6 bm, w godzinach 
wieczorowych.

Spodziewać się należy, że oba te Wie­
czory zgromadzą w ..Udziałowej liczną i 
doborową publiczność.

Wyiazd z Strzemieszyc
NA ZJAZD W KRAKOWIE

Zarząd Związku b. Ochotników Armii 
Polskiej w Strzemieszycach zawiadamia 
wszystkich członków którzy opłacili kosz­
ta przejazdu do Krakowa zł. 2,80 Ua auto­
bus. że zbiórka nastąpi w dniu 6 bm. 0 
goclz. 5 rano przed lokalem. Pozostali człon 
kowie zbiorą się o godz. 8 ,tó  w lokalu i 
pod komendą p. Treli wezmą udział w u- 
roczystości w Strzemieszycach Wielkich.

beui miliony chłopów nie mogą wyjść poza 
swój przyrodzony stan 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH PRACOW­

NIKÓW FIZYCZNYCH 
Zeszłoroczny wysiłek zarządu głównego 

Związku Nauczycielstwa Polskiego poparty 
solidarnością kUkudziesięciotysięcznej rze­
szy nauczycielskiej — wyjednania u rządu 
jak najszybszej rjealizacji wielkiego p la ­
nu oświatowego, zmierzającego do grun­
townej likwidacji analfabetyzmu i przyno­
szącego wydajne poprawienie materiał-

Program uroczystości 25-leeia Czy­
nu Legionowego w Dąbrowie pizedsta  
wją się następująco:

Dziś o goaz. 9.30 w kościele para­
fialnym w Dąbrowie odprawiona bę­
dzie Msza Sw. za duszę I-go Mai szal­
ka Polski Józefą Piłsudskiego i Polę- 
głych i Zmarłych Legionistów. Zwią­
zki i organizacje wezmą udział w na­
bożeństwie ze sztandarami.

Zbiórka społeczeństwa, związków i 
organizacyj ze sztandarami na dzie­
dzińcu szkoły nr. 1 ul. 3-go Maja skąd

W związku z regulacją Brynicy w Czela 
dai poruszyliśmy sprawę budowy kanałów 
burzowych, którymi woda deszczowa mogła 
by odpływać z niżej położonych ulic w nDe 
cie do koryta rzeki.

Głosy r.Ksze nie przeszły bez echa. Kiero 
wuictwo robót doszło do przekonania, że ka 
nały te są konieczne i niebawem poleciło 
je wybudować. Obecnie Czeladzi nie grozi 
zatopienie ulic w sąsiedztwie rzeki.

Ale przy regulacji rzeki nie wzięto p o i 
uwagę jeszcze jednej, równie bardzo ważnej 
sprawy, mianowieie uprzystępnieniu straży 
czerpania wody z rzeki na wypadek poźn 
ru w Czeladzi,

Miasto posiada baidzo prymitywnie roz 
budowaną sieć wodociągową więc w razie 
pożaru straż ogniowa najczęściej czerpie *o 
dę z rzeki. Z chwilą ukończenia prac reguła

nycli warunków pracy nauczycielstwa — 
JAK DOTĄD NIE DAŁ ŻADNYCH 

REZULTATÓW 
Oczywista, wyjątkowe chwile, jakie prze 

żywa kraj. nakazują zapomnienie o powsze 
dnieli troskach, przymuszają do całkowitej 
ofiarności na rzecz państw a — ale gdy na­
stąpi powrót do normalnego stanu rzeczy, 
problem oświatowy będzie pierwszym, k*ó 
ry należy ostatecznie załatwić — zgodnie 
z wymogami wielkości kulturalnej i ma­
terialnej kraju.

nastąpi przemarsz ulicami miasta 
przed pomnik Legionów. Po zapaleniu 
zniczów, apelu poległych i przemowie 
niu. przemarsz na plao miejski przy 
ul* Legionów gdzie nastąpi rozpalenie 
ogniska, przemówienie okolicznościo­
we, po czym orkiestry odegrają pie­
śni żołnierskie.

W niedzielę, dnia 6 bnt. o godz. 0.30 
odjazd organizacyj na zjazd do Krako 
wa ze stacji Dąbrowa. Komitet upra­
sza społeczeństwo o udekorowanie do 
mów flagami.

cyjuych dostęp do koryta rzeki z powodu 
wałów ochronnych będzie niemożliwy, a 
tym samym straż pozbawiona będzie woły. 
Do tego jednak ze względu na bezpieczeu 
siwo pubłiczue dopuścić n<e mocna. Jedy­

nym rozwiązaniem tej sprawy byłoby, jak 
to zrobił Będzin, wybudowanie w kilka 
punktach miasta, przynajmniej trzech zbiór 
ników wodnych, które byłyby połączone ru 
rami z korytem rzeki W razie pożaru zhior 
nik taki możiiaby szybko napełnić wodą 
przez odsunięcie zasćw żelaznych które nai 

łatwiej byłoby umieścić w korycie rzeki.
Koszl budowy trzech zbiorników jest nie 

wielki i dlatego magistrat w in'eu sprawy 
lej przypilnować, by w przyszłości Czeladź 
nie była pozbawiona wody do gaszenia po 
żaru.

Drztfigl
Wczasy

ci/ mieście
Jedną z plag letnich na terenie Zagłęb'-* 

jest plaga domokrążców, którzy i.ie dują 
spokoju mieszkańcom miast. Od samego 
raua zjawiają się sprzedawcy różnych pro 
duktów czy towarów wywrzaskujący ze 
wszystkich sił nazWę sprzedawanego przez 
siebie towaru.

W ślad za nimi rzępolą najrozmaitsi 
muzycy i śpiewacy, a za nimi postępują 
milczący, choć niezwykle natarczywi wtó- 
czędzy. których nie zbędzie się byle czym.

Dochodzi do tego. te  ani aa chwilę ni® 
można mieszkania pozostawić otwartego. 
Zaraz ktoś wejdzie i łakomie patrzy się aa 
w-ieszak. czy nie znajdują się na nim ja­
kieś płaszcz®.

Czas byłby najwyższy plagę tę zUkwi* 
dować i oczyścić nasze podwórza klatk ' 
schodowe z włóczęgów. wins,

iPrzy yłeśniku
ECHA MOCY I CHWAŁY W ROCZNICĄ 

SIERPNIOWĄ.
Od dłuższego już czasu Polskie Radio na 

daje stale audycje pt. .Echa mocy i chwa 
ły‘, w czasie których odczytane są fragmea 
ly z dzieł historycznych, pamiętników itp 
z odpowiednią ilustracją muzyczną.

Dziś o godz, 18 w ramach audycji „Echa 
mocy i chwałyc zostaną odczytane przez 
prof. Henryka Mościckiego wyjątki z dzid  
związanych treścią z wymarszem I Kadro 
wej i pierwszych walk legionowych w roku 
1914.

..MELODIE ZIEMI POLSKIEJ;
Polskie Radio nadaje w  każdą sobotę

0 godz. 20.00 audycję „Melodio «icm< puł 
skiej‘. w której zaznajam iają radiosłucha 
czy z coraz to innym zakątkiem kraju. z 
charakterystycznymi melodiami i rytmami 
ludu różnych dzielnic. Tym razem dziś usły 
szą radiosłuchacze „Szkice mazowieckie" 
Tadeusza Sygietyńskiego. Szkice te oparte 
są na melodiach mazowieckiej równiny, n* 
mazurach, kołysankach, wiejskich walcach
1 różnorodnych tańcach i śpiewkach. Wyk* 
nają je Janina Szczygłówna — sopra-a, M* 
urycy Janowski — tenor oraz Orkiestra f 
Chór Polskiego Radia pod dyrekcją Grzeg® 
rza Fitelberga.

DZIEŃ tt SIERPNIA
Polskie Radio biorąc czynay udział w 

wielkim obchodzie sierpniowym oddaje c* 
łą swą działalność transmisyjną dla od<-w® 
rżenia przebiegu historycznego zjazdu. Ju t 
w pierwszych dniach sierpnia nagranych 
zostało szereg transmisyj ze startu sztafet, 
zdążających z całej Polski do Krakowa.

Dnia 6 sierpnia Polskie Radio transmi­
tować będzie uroczystości s Błoni Krakow 
skieh w godzinach od 9.30 do 14. W ra ­
mach tego reportażu będą zarówno wraża 
n ia wstępne( jakie opowiedzą nam mjr, 
Krzewski i ppłk. Lipiński, jak również 
msza połowa i kazanie z Błoni. Między 
godz. 11 a 12 transmitowane będzie pr«®- 
mówienie Naczelnego Wodza Pana Marsza! 
ka Edwarda Śmigłego - Rydza.

♦  *  *

Zarząd Polskiego Związku Zawodowe­
go Pracowników Przemysłowych i Handlo­
wych w Sosnowcu wz.wa wszystkich człon 
ków związku i koła młodzieży p.racowai- 
czej do gremialnego udziału w uroczysto­
ściach uczczenia 25-lecia Czynu Zbrojoeg® 
Legionów Polskich w rocznicą wymarszu 
I Kadrowej pod sztandarem związkowym. 
Zbiórka uczestników uroczystości w sobo­
tę dnia 5 bm. przed ratuszem o godz, ?9. 
zaś w niedzielę dnia 6 bm, •> g> :z 9.30 w 
lokalu związku przy ul. Sienkiewicz) 17 a 
skąd udadzą się wszyscy na nabożeństwo 
do kościoła paraiizm?*-.*.

*  *  #

Zarząd Miejski w Dąbrowie poda­
je do wiadomości, że w związku s 
przemówieniem marsz. Rydza śm igłe­
go w dniu 6 sierpnia ust a w i o u. będą 
megafony w następujących purktach 
miasta: Miejski Ośrodek Zdrowia ul. 
Sobieskiego, sklep Sabos kiego. ni. So 
biesldego i róg 3-go Maja i Krótkiej 
sklep Bielnika j prosi mieszkańców 
Dąbrowy którzy posiada.,ą aparaty ra 
diowe do udostępnienia wysłuchania 
mowy tym, którzy nia posiadają od­
biorników-

ZAPARCIE
Przy zaparciu żołqdka pow odujqeego proces nadm iernego 
rozkładu i gnicia w jelitach, przynoszq po iqdany  skutek piguł­
ki przeczyszczające .ALDOZA' ze zn. ochr, .GORAL*. Stosuje 
sie ie również jako regulujące żołqdek, przy nadmiernej otyłoś­
ci i cierpieniach wqtroby. Sposób użycia w każdym pudełku.

A L D O Z A

XXV-lecie Czynu Legionowego
w Dąbrowie

♦
ŚZafG—MieMtaurunt

„ S  / I  W O
lorcw dcc, ul. S-go Maja S.

le i .  61-901 62-785 Podziemia 62 791.

BOLCIO KAM INSKI (znany humorysta) z© swoją partnerką 
KRYSTYKSKA w swoim przebojowym repertuarze 

URBAŃSK A w tańcach charakterystycznych 
P °I .A R l w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b,

BOLCIO JKAM13SSKI popisy wad się będzie codziennie od godz. 20-m 
i w K A W IA R N I „SAVOY ‘ przy cenach normalnych.
Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej.

Czeladź przez regulację Brynicy
może być pozbawiona wody do gaszenia pożarów



N r 314 i t r .  ś

Przed uroczystościami
SIERPNIOW YMI W  SOSNOWCU.

W  związku z uroczystościam i 25 lecia 
Czynu Zbrojnego Legionów Polskich jak ie  
odbędą się w Sonsowcu. zarząd obwodu 
LMK. Zagłębia Dąbrowskiego w uzupełnię 
n iu  swego okólnika podaje dodatkowo od 
działom  LMK. do w iadom ości, źe w inne 
zgłosić się um undurow ane ze sz tandaram i 
w dniu  5 —  bm. o godz. 20 przed Ratuszem 
w Sosnowcu a  w' dn iu  6 bm. o godz. 9.30 
rano tak ie  przed Ratuszem .

«  #  #

Zarząd Chrześcijańskiego Stow arzyszenia 
W łaścicieli N ieruchom ości w Sosnow’cu 
wzywa swoich członków' do wzięcia udzia 
łu  w uroczystościach 25 lecia C.zynu Zbrój 
nego Legionów Polskich. W sobotą dn ia  5 
bm . zbiórka o godz 20 przed ratuszem . W 
niedzielę dnia 6 bm o godz. 10 rano  uroczy 
ste nabożeństwo w kościele parafia lnym  
NMP. w Sosnowcu.

W RĘCZ INIE 
Program  uroczystości w dniu  8 sierp­

n ia  w Będzinie przewiduje o g°dz. 9.45 na­
bożeństwo w miejscowym kościele pa ra f  u l  
uym . a  o godz 11 zbiórkę wojska, organi 
zacyj na P lacu  3 M aja w celu wysłucha­
n ia  przem ów ienia Marsz. E. Śmigłego - 
R ydza. K om itet wykonawczy apeluje do 
społeczeństwa o wzięcie jak  najliczniejsze 
go udziału w tej uroczystości or»z o udeko 
tow anie domów flagam i i em blem atam i 
legionowymi.

1

Krem NIVEA znojdoje »lq w handlu tylko 
w znanych niebieskich pudełkach z białymi 
napisami w okrqgiym obramowaniu po cenie 
ci 0 ,40  - 0 ,75 • 1,40 I 2,60. Przestrzegamy 
zatem przed nabywaniem kremu, sprzeda­
wanego na wage pod nazwa NIVEA.

/  W DOMU i W SPOiJCiE

r KREM*

KIVEA
WZMACNIA SKORE

Oko stwierdza podobieństwo........
 ale upodobnione opa-
kowanie to  j e s z c z e  ni e  
wszystko. Dlatego zważaj* 
my przy zakupie koniecznie

na nazwę NIVEAI
Tylko oryginalny k r e m  
NIVEA zawiera E ucery t, 
-  ś r o d e k  wzmacniajęcy 
s kó r ę .  Dlatego n ie  m a 
niczego „równie dobrego" 
lub rzekomo „ le p sz eg o "  
od kremu N I V E A.•« <♦

III! 19 Z
Dwaj motocykliści walczą ze śmiercią

Wczoraj w nocy wydarzyła się 
straszna katastrofa na szosie w Strze 
mieszycach, w której ponieśli ciężkie

/ l / d  f r a n c i e  p a r a c y

Niedozwolone praktyki dyrekcji
fabryki „Decorum" w Sosnowcu

Ostatnio w fabryce Decorum1’ w 
Sosnowcu wybuchł zatarg z kilku ro­
botnicami.

Mianowicie 7 robotnic w c.ągu kil 
ku dni nie stawiło się do pracy z po­
wodu choroby. Po przyjściu do pracy 
robotnicom oświadczono że za karę o- 
trzym ają 3-dniowy urlop turnus o wy. 
tWówczas pokrzywdzone robotnico 
zwróciły się do inspektora pi ery o ia  
terwencję. Wezwanemu d i inspektora 
przedstawicielowi dyrekcji fabryki in­
spektor pracy oświadczył że dvrekeja 
stosuje niedozwolone kary i podkre­
ślił, że takie stosunki nie mogą trwać 
w dalszym ciągu w fabryce. Przedsta­
wiciel dyrekcji odpowiedział, że w 
sprawne ukarania robotnic porozumie 
się z dyrekcją.

Gdyby odpowiedź wypadła negaty­
wnie, wówczas pokrzywdzone robotni­
ce wystąpią przeciw dyrekcji fabryki 
do sądu pracy.

Strajk robotników
w  FABRYCE STACKERS rtl ECO

W fabryce pilników i; lackers kiego 
w Sosnowcu trw a strajk  okupacyjny 
robotników^ w liczbie dziewięciu.

Właściciel fabryki nie chce zawrzeć 
lunowy zbiorowej, a ponadto samo­
wolnie obniżył zarobki od 1 do 20 
proc.

Zatarg w zakładach
SZAMOTOWYCH W ROGOŹNIKU

Inspekcja pracy w Sosnowe u za­
rządziła wybory delegatów w GórnosJą 
skich zakładach szamotowych w Ro­
goźniku- Wszystkie mandaty uzyskaj
Związek ZZ^. . . .

Ostatnio dyrekcja samowolnie za­
częła indywidualnie obniżać place, 
przyjmowała nowych roooimków z 
płacą o 20 proc niżs/ą od plac- jakie 
obowiązują a ponadto nie przestizega- 
ja ustawodawstwa społecznego.

Chcąc uregulować stosunki panują 
ce w fabryce,- Związek ZzZ po za­
twierdzeniu delegatów spowodował 
konferencję w inspekcji pracy, celem 
dopłaty różnicy wynikającej z zasto­
sowania obniżki plac i uporządkowa­
nia spornych spraw.

Ponieważ pracodawca osobiście na 
konferencję do Inspek' ji Pracy nie 
stawna się, a wysyła swego przedsta­
wiciela, który ma ograniczone pełno­
mocnictwa konferencja została zerwa-

na. Wobec takiego stanu rzeczy przed­
stawiciel Związku, sekretarz Litwor- 
uia, wystąpił z pismem do inspekcji 
pracy w Sosnowcu o pociągnięcie 
pracodawcy do odpowiedzialności kar­
no - adm inistracyjnej z art. ófl prawa 
o wykroczeniach. Niezależnie od tego 
w ystąpił z pismem do Okręg. Insp. 
Pracy w Kielcach o spowodowanie po 
nowmej konferencji.

obrażenia ciata dw aj moioeykl ści Jó ­
zef Woźniczko i Józef Raczyński, o- 
baj zamieszkali w Niwce.

Motocykliści wracali do domu ze 
Sławkowa w stanie nietrzeźwym. Je ­
chali oni lewa stroną bez zapalonego 
światła.

N a ulicy Sławkowskiej nadjechało 
przeciwka auto ciężarowe, prowadzo 

ne przez kierowcę Ifesera z Cze’adzi. 
W ostatniej chwfli kierowca spostrzegł 
nadjężdżający na niego z dużą szyb­
kością motocykl to też chcąc uniknąć 
zderzenia skręcił gwałtownie w lewą 
stronę. Woźniczk®, który prowadził 
motocykl, również skręcił nagle i w 
tym momencie nastąpiło straszne zde­
rzenie.

Obaj motocykliści wyrzuceni z ol­
brzymią silą z motoru padli na szosę, 
a motor został doszczętnie rozbity. Wo 
źuiezko doznał złamania oba rąk i 
nóg, a Raczyński rozbił sobie głow ę

Wiadomości bieżące
Soboto

5
S ferpieó

Dali: NMP Soleśnej 
Jutro: Przem. Paftsk. 
Wschód słońca: 4,00
Zachód słońca 19,30

0 jfźury aptek w Sosnowcu
Dzis d y żu ry  uof-ue p e łn ią  n astępu jąco  

ap lek i:

Z. M aten ieg o , ul. W aw el 10.
H. R ogow ski, ul. M ałachow sk iego  13 
C, T ru s ik o w sk i, ul. P iłsu d sk ieg o  46 
L. T u rsk ieg o , u l. 2 go  M aja  18 

 oOo------

—  INWALIDZI W OJENNI ‘W  związku 
z uroczystościam i Uczczenia 25 lecia Czynu 
Zbrojnego Legionów Polskich — Zarząd 
Związku Inwalidów  W oj. RP. w Sosnowcu 
wzywa swych członków do obowiązkowego 
staw ien ia  sit; n a  zbiórkę w dniu 5 sierpnia 
(sobota) o godz, 20 przed Ratuszem , a na 
stępoie w niedzielą dn ia  6 sie rpn ia o godz. 
9 30 w lokalu Kola ul. P iłsudskiego 14.

—  CZYJ ZEGAREK? W wydziale śled 
czym w Sosnowcu jest do odebraniu znale­
ziony zegarek dam ski, nik.owy na ręką.

Rebotnik pod zwałami węgla
NA KOP. SATURN

W czoraj na dole kopalni S atu rn  uległ 
wypadkowa górnik W alenty Polak z C tcla 
dzi. P olaka przyw alił węgiel ran ią  • mu b, 
pow-ażnie kręgosłup.

Rannego robotnika odwieziono do szpi 
lala Ubezpieczalui Społecznej w Sosnowcu

Echa kradzieży
SAMOCHODU W CZELADZI.

W czoraj pisaliśm y o śm iałym  w łam a­
n iu  do garażu i u*. Terleckiego na kol. Sa­
tu rn  w Czeladzi i  kradzieży sam ochodu 
w artości 6 łys. z ło ty c h .

W ładzom policyjnym  udało s i t  w król 
kim  czasie odnaieżc auto  które zostało po 
n u co n e  przez złodziei na polach pod Cze­
ladzią. Złodziei w dalszym c ą g u  szuka 
poił \ja.

o kamień przydrożny,
Obu rannych przewieziono w s ta ­

nie nieprzytomnym Jo sjpitala powia* 
towego w Będzinie, Stan ich jest bar­
dzo poważny.

Wycieczka — marsz
ZWIĄZKU REZERW ISTÓW  KOLA 

CZELADŹ.

Komenda Związku Rezerwistów Koi* 
Czeladź, zaw iadam ia wszystkich członków, 
te  wymarsz Koła na wycieczkę do Preczo 
wa. odbędzie się dziś dn ia 5 bm. o godz. 18, 
powrót w niedzielę wieczorem. Uczestnicy 
mogą się zaopatrzyć w plecaki już w soha 
tę od godz. 14 w lokalu Koła. Marsz ten »c 
ganizuje Koło z okazji 25 lecia Czynu legio 
nowego.

— H><—

Przedłożenie obm ów
WYPOCZYNKOWYCH w  SŁAW ­

K O W IE

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosno 
wcu podaje do wiadomotci. że prze­
dłuża czas trw ania Robotniczego Obo­
zu Wypoczynkowego w Sławkowie dla 
ubezpieczonych pracujących, ich człon 
ków rodzin i dzieci od lat 4 do 12 od 
dn, 21 sierpnia do dnia 2 wiześnia br. 
włącznie. W arunki pobytu pozostają 
bez zmian. Wszelkich inf. riuaoyj u- 
dziela i zapisy przyjm uje wydział go­
spodarczy ubezpieczalni społecznej w 
Sosnowcu, pokój nr. 25.

Przy tej sposobności zawiadamia 
się, że wyjazd kandydatów na VI tu r­
nus obozu: .w Sławkowie nastąpi z So 
snowca w dn. 8 bm. o godz- 7 kobiety 
i dzieci, o godz. 9 mężczyźni; w Sołł 
nastąpi z Sosnowca w da 9 bm. o g. 
8-ej; w Uśeieczku nastąpi z Sosnowca 
w dn. 10 hm- o godz. 20.20. Zbiórka 
kandydatów w Ubezpieczalni Społecz­
nej w Sosnowcu przynajmnio} na go­
dzinę przed terminem odjazdu.

M W W W W W W W W t

WARA OD POLSKIEGO 
M O R Z A !

Echa halnawal

Trzy groby wymalowano na domu Bagińskich
którzy w obawie przed sa m o są d em  opuścili Porąbkę

Onegdaj odbył się w Porąbce po­
grzeb tragicznie zmarłego mieszkańca 
Porąbki Bolesława Bagińskiego, któ­
ry został, jak  to już podawaliśmy 
zamordowany przez swego brata, Win 
centego.

W  całej Porąbce do dnia dzisiejsze 
go panuje niesłychane oburzenie na

tę k&iaową zbrodnię którc.i moralnym 
sprawcą był ojciec zmarłego.

W pogrzebie zabitego t.ie wzięła u- 
działu rodzina zabitego, która l ała się 
samosądu do jakiego łatwo mogło
d o jś ć .  Poza tym kondukt pogrzebowy 
b y f  bacznie obserwowany, przez poli­
cję.

Ja k  się dowiadujemy, dom rodzi­
ców Bagińskiego zostaf zamalowany 
przez mieszkańców Porąbki smołą Wy 
malowano także na ścianie domu trzy, 
groby z krzyżami, Bagińscy opuścili 
Porąbkę, udając się w nieznanym kie­
runku.
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Biedne dzieci z Dąbrowy
spędziły wywczasy letnie w pięknej miejscowości podgórskiej

Do podgórskich okolic Polski tak 
ulubionych dla w akacyjnych wywezu 
sów należą K ęty Podlesie w prwiecie 
bialskim, woj. krakowskiego. W tym 
uroczym zakątku, obfitującym  w wie] 
kie lasy położonym nad rzeką 'solą, u- 
rządzi] kolonie
D L A  D Z IE C I  S Z K Ó Ł  P O W S Z E C H ­
N Y C H  K O M I T E T  P O M O C Y  D Z I E ­
CIOM  I M ŁODZIEŻY M D Ą SR G IF Y  

G Ó R N IC Z E J .
Przez 30 dni od 27 czerwca do 26 

lipca korzystało z letnich wywczasów 
352 dzieci najbiedniejszych rodzin, w 
tym  33 dzieci zamożniejszych ze Zwią 
zku Legionistów. Kolonie lozmieszczo 
ne były w dwóch budynkach, a miano 
wicie w szkole powszechne' d iużyny 
chłopców i w dawnym  budynku hote­
lu  tuż nad brzegiem Soły drużyny dzie 
weząt. W  trzecim budynku m'.vla po­
mieszczenie izba chorych Opiekę le­

karską  na koloniach sprawował m iej­
ski lekarz dr. Dziewoński, a chorzy 
byli pod stałym  dozorem higienistki p. 
B- Przybylafeówny.
D ZIE C I P O D Z IE L O N E  n a  i1 D R U ­
Ż Y N  P O D  O P I E K A  W Y C H O W A W ­
CZYŃ S P Ę D Z A Ł Y  CZ A S  W E D Ł U G  

R O Z K Ł A D U  D M A .
zbierały się 4 razy dziennie w jadalni 
urządzonej na wolnym pow ietrzu w 
cieniu rozłożystych k a f ta n ó w  na 
wspólne posiłki, rozkoszowały się sło ­
necznym blaskiem słońca, które nie 
szczędziło swych promieni i osmalało 
anemiczne ciałka,
W C H Ł A N IA Ł Y  w  S IE B IE  ŻYTF1 

C Z \E  P O V IE T R Z E  LAKÓW, 
przebyw ając w nich n a jw ęce j i zbie­
rając  jagody, W  jadalni przy zainsta­
lowanym specjalnie rad iu  wysłuchiw a 
ły wiadomości o Polsce pr/.ysłnchiwa 
ły się muzyce płynącej na falach eteru

Z zazdrości o dziewczynę
g»ołamaii dzk e i f € z ? i i® le  żebra

Onegdaj w godzinach popołudnio­
wych doszjo na t. zw. hałdach w So- 
Bnowcu do krw aw ej b ijatyki, w czasie 
k tórej został ciężko pobitv mieszka­
niec Sosnowca M arian Nowość * kb 
zain. przy ul- K uźnica 6.

Npwosielski został nap idnięty 
przez trzech braci P io tra , Anłt niego i

Ju lia n a  Dudków z Klim ontowa, któ­
rzy m ając cło napadniętego pretensję 
o dziewczynę pobili go tak  dotkliwie, 
że połam ali jnu kilka żeber.

Nowosielskiego przewieziono do 
szpitala w stanie bardzo groźnym , zaś 
"prawcam i pobicia lutjęła się policja.

Akcja nasienna i kredyty zbożowe
w  w o j  k i e l e c k i m

Pod przewodnictwem  prezesa kicie 
.* ej Izby Rolniczej odbył się zjazd 
l ezesów i kierowników powiatc- 
■■ ych O.T.O. i K.R. z terenu woj. kie 
ieckiego, na którym  omówiono spraw ę 
ak<?ji nasiennej na sezon ,‘esieny i 
kredytów  zbożowych. Akcją obsiewu 
doborowym zbożem objęty zostaie te­
ren 45.000 ha, co ma ujednolicić ja ­
kość i zwiększyć w ydajność produ­

kcji zboża. Należy przypuszczać, że ki e 
dyty  zaliczkowe na zboża siewne, któ­
re w ubiegłym roku wynosiły dla woj. 
kieleckiego 1.036 tys. zł. v ciężącym 
roku  w inny wobec rozszerzenia akcji 
nasiennej ulec dalszej podwyżce. W  
końcu omoAviono kwestie: i olniczej
służby  młodzieży w iejskiej i przyspo 
sebienia rolniczego.

a w pogodne cieple 
W IE C Z O R Y  Ś P I E W  IC H  R O ZNO ­

S I Ł  S I Ę  E C H E M  PO  C A Ł Y M  
P O D L E S I U .

W czasie pobytu na koloniach dzie 
ci poznały sąsiednie wioski i m iasto 
K ęty  oraz zaporę wodną w Między­
brodziu.

P iękna pogoda, dobre i obfite poży 
wienie w płynęły dodatnio na wygląd 
i samopoczucie dzieci. Kierownictwo 
kolonii spoczywało w rękach p. Leona 
Stankiew icza miejskiego in struk to ra  
wycłi, fizycznego i p. Aden P artys, 
nauczycielki-

Malownicze położenie Podlesia, do 
godne w arunki kom unikacyjne, elek­
try fik ac ja  oraz przychylne ustosunko­
wanie się Z arz$du m iejskiego m, Kęt 
spraw iły to, że M iejski Kom itet Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży m- Pąbro 
wy Górniczej nosi się z zamiarem  wy 
kupienia dawnego budynku notelowe- 
go na  stałe kolonie dla dzieci m. Dąbro 
wy Górniczej.

I Lodownie
t i e  i a d e t w

poleca:

STEFAN KLIMASZEWSKI

IF-MA

M E T A L U R G I

SOSNOWIEC — WARSZAWSKA 8

;ywr. f c

* ł / 1 0 # O
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I

Sobota 5 sierpnia  
8,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6 35 Gim 

nastyka 6.50 Muzyka z ptyt. 7 0 0  Dzienn>k 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Z m ikrofo  
nem przez Polskę: ..K rosna w Kam ienicy  
Polskóej*' reportaż dźw iękow y. Sprawozdaw  
ca K. Ćwierk. 8.30 Przerwa 11.57 Sygn.it 
czasu 12.03 Audycja południow a 13.00 
Przerwa 14.45 Audycja dla dzieci 15.15

Sztafeia 25 lecia I Kadrowej w yrusza prze* 
Kraków. 15.20 Muzyka popularna 15,45  
W iadom ości gospodarcze 16.00 Dziennik- 
popołudniow y 16,10 Togadanka aktualna  
16.20 R ecita l fortepianow y 16.45 Kronika 
wydarzeń w technice 17.00 Muzyka do tań  
ca 18.00 Echa m ocy i chw ały 18.10 Koneerl 
muzyki polskiej 19.00 Przez siedem  mórz 
do siedm iu wzgórz w esoła  opow ieść 19.25 
Pogadanka aktualna 19.35 Audycja dla ? 
Polaków  za granicą 20.C5 M elodie ziem i po! 
skiej 20.25 Przybycie sztafet 25 lecia wy 
marszu I Kadrowej do Oleandrów 20.45  
Apel poległych 1 Kompanii Kadrowej z Kra 
kowa 21.00 Dziennik w ieczorny 21.20 Koa 
cert ork. PR. 22.00 Rachunek W odza iKa 
m endant przed Szóstym S ierp n ia), audycja 
w oprać, J. P iotrow skiego 22.30 D. c. muzy  
k> 23.00 D ziennik  w ieczorny 23.05 W ’ado  
m ości w języku n iem ieckim  23.20 Polska  
muzyka taneczna.

KATOWICE.
Sobota 5 sierpnia

5.00 P ieśń  poranna płyty 5.03 Dzień Jo 
bry 6.30 Program na dziś 13.45 W iadom oł 
ci bież.ące 13.50 Muzyka obiadow a 17.00 
Muzyka do tańca 20.00 W iadom ości w języ  
ku słow ackim  23.05 Zakończenie programu

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Niedziela 6 sierp n ia

7.00 Sygnał czasu 7.05 Rozkaz Józefa PR  
sudskiego do I kom panii kadrowej z sierp  
nia 1914 r. 7.08 Audycja dla w si 8.00 Dzień  
nik poranny 8.15 Idziem y z radiem  Szla  
kiem  Marszałka pogadanka. 8.20 Koncert 
poranny 9.30 Trans, z Krakowa urOczystoŚ  
ci obchodu 25 rocznicy czynu Legionów. 
Czytamy M ickiewicza 14.15 Audycja dla 
w si 15.30 P ieśn i polskie. 16.10 Jakto w 
1914 roku było. 16.30 Koncert rozrywkowy
19.00 Polska to jest w ielka rzecz zebrane 
sceny z „Wesela* 19.30 M uzyka polska 20.10  
Reportaż dźw iękow y 20.30 D ziennik  w ie  
czorny 21.15 Audycja słow no muzyczna
23.00 D ziennik w ieczorny 23.05 W iadom o  
ści w języku niem ieckim  23.20 Zakończenie 
Zjazdu L egionow ego 23.30 Reportaż dźw ię  
kowy 23.45 H ejn a ł Legionow y z W ieży KO 
ścio ła  M ariackiego w Krakowie.

KATOWICE
N iedziela 6 sierpnia

6.00 Pieśń poranna 6.03 Program na d ik  
6.10 Dzień dobry 6.50 Pogadanka rolnicza  
/.00  Muzyka poranna 7.20 Pogadanka 14.45 
Co słychać na Śląsku 14.55 Audycja słow ni 

m uzyczna 19.30 Polakom  za miedzą poga 
danka 19.40 Co n iedzieli u K ralika br7m> 
piosneczka gro muzyka 20.05 W iadom ości 
sportowe 23.05 Muzyka z płyf 23.45 Zakoń 
ozenie programu
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Bankier schował cło skrzy nki blan­

k iet hipoteczny i odpowiedział chłod­
no:

— Uczyniłem co tylko mogłem, aże 
by p an a  uratow ać, p rzykro  mi; że pa­
na. znajdu ję  tak  nierozważnym. Że­
gnam  pana- Ten in teres ja  z do mnie 
nie należy; zobacz się pan z panem 
Sejan i zechciej z nim uregulować ra ­
chunek.

— Ależ, panie...
— W ybacz pan, ale oto już dwie 

godziny, jak  hrab ia  de Lozeraie na 
m nie oczekuje i rzeczywiście pomimo 
całej chęci m ojej, ażeby poświęcić cały 
czas ludziom  będącym' tok ja k  ja  han­
dlującym i i przemysłowcami, byłoby 
to okazać się więcej aniżeli niegrzecz­
nym  względem wielkiego pana, tak 
cierpliwego.

— Zobaczę się z panem  Sejan — 
powiedział D aneau zmieszanyt

B ankier mu się ukłonił kiedy wy­
daw ał rozkaz, ażeby wprowadzono 
pana de Lozeraie i kiedy tenże wcho­
dził do gabinetu. M ateusz D urand na­
pisał kilka w ierszy, k tóre zapieczęto­
wał i oddał służącemu, mówiąc:

— N atychm iast oddać panu Sejąn. 
Oto jak  brzm iały te k ilka wierszy:

„Bądź ścisłym w interesie Daneau 
a będziemy mieli za dwa miliony s+o 
tysięcy franków  posesj, k t i ie  przy  
okolicznościach sprzyjających  będą 
w arte  trzy miliony".

Skoro tylko służący wyszedł ban­
kier dał znak panu  de Lczeraie, dw aj 
parw eniusze pozostali sami.

— M ateusz D urand to uczyni]? — 
rzekł lite ra t uważający hrabiego dość 
na serio, ażeby Luizzi spostrzegł, że 
Szatan zaczął pozyskiw ać ten rodzaj 
uwagi, jakiego pragnął.

— Tak.
— Czy pan jest tego pewny.

— Przytaczam  panu nazwiska o- 
sób, przytaczam  dokładno ey lry ,

— Ale skąd u diabla dowiedziałeś 
się pan o tym wszystkim ?

— Powiem panu kiedv skończę.
— Czy pan  wie, że [osiadając  tego 

rodzaju  tajem nice możnaby poprow a­
dzić daleko takiego człowieka jak  Ma­
teusz D urand? — rzeki poeta.

— Ali! przysięgam  panu — znów 
zaczął Szatan — że gdyby jego córka 
tak  mi się podobała jak  się panu  po­
doba, byłaby wkrótce moją... a  zwła­
szcza przy tych wiadomością li jakie 
mam panu udzielić.

N a to ostatn ie powiedzenie Luizzi 
zaczyna] pojmować zam iary Szatana 
i słuchał uważnie kiedy ten ciągnął 
dalej:

W ięc kiedy pan  de Lozeraie pozo­
sta ł sam z M ateuszem D uiand zdawał 
si.ę być bardzo za k le) olany tym co 
m iał powiedzieć. Ale M ateusz D urand 
zbyt dobrze znał się na. ludziach, po­
znał, że obraził do żywego pyszałka 
k tó ry  się przed nim znajdow ał. Na po­
czątek M ateusz D urand bacznie strzekł 
się w yprow adzić hrabiego z kłopotu, 
zaczynając rozmowę od proste j w y­
m iany grzeczności, któroby mogły dać 
panu de Lozeraie czas oprzytom nienia 
Podał mu krzesło, drugie wziął dla 
siebie... skłonił się lekko nie wym a­

w iając ani słowa. P an  de Lozerań 
zciecydował się wówczas przemówić.

Byłem w ytrw ałym  panie -  
rzekł on tonem szyderczym, k tón  
chciał uczynić uprzejm ym , ale zadio 
wał pewną sztyw ność — czekałem 
kiedy panu podoba się mnie przy jąć 
uznaję wszechwładzę bogactwa.

M ateusz D urand nie chciał przyjąi 
rozmowy w tym tonie i odparł z po 
ważną obojętnością:

Mam i a rdzo mało czasu i tei 
poświęcać muszę wielu in tci esom, pa 
nie hrabio, to powinno być d:sta tecz 
nym uspraw iedliw ieniem  czekania 
które mogło się panu  wydać zby 
długie.

— Na szczęście mam w iek  czasu i 
mało interesów — odpowiedział h ra ­
bia — to powinno panu wytłumaczyć, 
że go straciłem  bardzo wiele w pań­
skim salonie oczekiwania.

— A więc, panie hrabio, jeżeli nu 
chcesz żebyśmy go teraz  oba stracili 
racz mi pan opowiedzieć interes jak: 
go do mnie sprowadza-

H rab ia  zaczął po chwili rnilczę 
nia:

d. c. n.
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Niezwykły wypadek wydarzył się w Bordeaux
Niezwykły wypadek zdarzył się 

przed kilku dnftimf we francuskim 
mieście Bordeax, liczącym ukcło 400 
tysięcy mieszkańców. Mianowicie sy­
reny w całym mieście obudziły miesz­
kańców,
SYGNALIZUJĄC ZBLIŻANIE SIĘ 

WROGIEGO LOTNICTWA.
Ludność, która szybko opuściła miej­
sca spoczynku i wyszła na ulicę zau- 
.ważyła wkrótce, że w miejcie nie 
dzieje się nic nadzwyczajnego.

O godz. 3-ej w nocy, to jest w go­
dzinę po odezwaniu się syren wyjaś­
niło się,

Ż E  O B U D Z E N IE  400.000 L U D Z I
JEST DZIEŁEM PRZYPADKU.

Odkryto bowiem, że w centrali ostrze­
gawczych sygnałów przeciwlotniczych 
zaszło krótkie spięcie, powodując w 
następstwie tak złośliwy ,-kaAvał4'.

Ten przypadkowy alarm miał jed­
nak i korzystne strony. Ludność mia­
sta przekonała się bowiem, źe sama, 
Hak również wszystkie oddziały służ­
by przeciwlotniczej

SĄ DO o b r o n y  d o s k o n a l e

PRZYGOTOWANE.
Po wysnuciu z tej przygody wniosku, 
że nie ma złego, ktoreby na dome nie
wyszło, udali się na spoczynek, naocz­

nie przekonani, że wobec doskonałego 
przygotowania obrony nie wiele im 
grozi w wypadku nalotu samolotów 
złego sąsiada.

99
teł, 614-72

n e s ia u r u c ia - t ł a n c in c j  
P / I L / ł f S  DE IM  /i S EM

SOSNOWIEC, UL. SADOWA S tel. 627-81

ifieczoręr flerpitlowe
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i  werwy — zespół 

J. Wisławskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

)
)
)

Notoryczny oszust z Pilicy
skazany na dwa lata więzienia

Przed Sądem  Okręgowym w Sosnowcu 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciwko

Losowanie premiowe
kslqiecztk oszczędnościowych P. K. O. serii III
D nia 81 lip ca  1939 r. odbyło się w PK.0 

publiczne prem iow anie książeczek oszczęd  
hościow ycli prem iow anych serii III-ej,

W  prem iow naiu brały udzia ł książeczki 
n a  które w niesion o  w szystkie w kładki z* 
ubiegły kw artał w term inie do dnia 2 lipca  
&939 r. c

Prem ie po zł. 1000 padły na nr. nr.: 
152597 173655 180244 183748 217886 230947 

P rem ie  po zł. 500 padły na nr. nr.: 150897 
151638 157333 165129 167556 171421 172116
179483 180136 180728 181327 182859 185047
188457 193890 198494-205219 208274 208426 
212312 217396 223156 225053 26856 228159 

'"'Hi 231354 240050 246684.
"rem ie po zł. 250 padły na n r . nr.: 

t 50051 151732 151853 153130 154070 156309
156829 157230 158270 159469 159945 160015
163009 163823 164020 164390 164853 168552
169279 189428 171011 171149 172165 172948

tracą sw ej ważności, lecz nadal biorą udział 
w  następnych p r e m io w aniach, pod warun  
kiem  regularnego op łacania dalszych wkła  
dek.

K siążeczki serii III na które padły pre­
m ie w poprzeduich prem iow aniach dotych  
czas n ie podjęte:

Zł. 1000 na nr. 189245.
Zł. 250 na nr. nr. 156680 172875 201263 

201354 207778 232044 235967 239626.

Zł 100 na nr. nr. 150404 151024 151864

175157 175261 175724 175976 177467
182475 182623 183358 184127 184897
185584 187346 187873 188362 192586
193449 194094 194127 194355 197968
198121 198468 198749 198905 1997)1
204437 208493 209979 209509 211153
213409 216164 217640 218530 219189
220527 221521 221658 222543 223377
225186 225216 225459 228673 230557
231193 231936 233402 237334 239392
241261 241524 244537 245424 245733
245988 248716 250073 250079 251432.

Poza tym padło 281 prem ij 100 —  złoto
w ych.

P o raz trzeci padły prem ie po zł. 100 na 
ftr. nr. 178722 220405.

Po raz drugi 
książeczki

padły prem ie na następują

Prem ie po zł, 500 padły na nr. nr. 151638 
157333 182859 208274 226856 246684.

Prem ie po 250 zl. padły na nr. nr.: 153130 
L54070 159945 
219189 220527 

Prem ie po zł 
151220 163519 
180886 182794 
191235 192581 
204693 209050 
241402 243728

Ogółem padło 400 pr-emij na łączną kwO 
K- zł. 69600.

O w ylosow anych prem iach w łaściciele  
książeczek są pow iadom ien i listow n ie .

Należy zaznaczyć, że zasadą w kładów  Osz 
czydnośęiow ych prem iow anych  serii III 
jest sta ły  wzrost liczby prem ij w  m iarą 
w zrastania w kładów na książeczce, przy 
czym  po otrzym aniu prem ij książeczki nie

171149 175157 218530
221521.

100 padły ua nr. nr.: 150469
171971 177300 177366
185266 186085 186293
192644 201751 202320
228353 229001 230632
245295 249910.

152001 152486 153744 157043 159526

160660 161449 161599 165232 195634

171339 171855 172630 177255 186730

186985 188078 189995 190678 192569

203770 214620 217168 219040 220390

196040 198738 199346 200159 202294

225103 228482 233289 233541 238058

243568 248179 248943 249334 251412.

45-letniem u Au- 
P ilicy  w  pow .

notorycznem u oszustow i 
drzejowi Porębskiem u z 
olkuskim .

Porębski, zajm ujący się  pokątnym  u- 
dzielaniem  porad praw nych, przez szereg 
lat nabierał sw ych „k lientów 1, za co kilka  
krotnie pociągany był do odpow iedzialno­
ści sądowej i karany w ięzieniem .

Do licznego rejestru ofiar aferzysty do­
szła m isezkanka Ogrodzieńca Helena Stę- 
p ieó ( która zw róciła się o  poradę praw­
ną do Porębskiego.

P orębski przyw łaszczył sob ie dane mu 
przez Stępniową k ilk adziesią t złotych i w 
związku z rzekom ym  prowadzeniem  jej 
spraw y, dopuścił się now ych Oszustw i fa ł­
szerstw, za które odpow iadał wczoraj (  
ław y oskarżonych.

Obok niepopraw nego w ydrw igrosza za­
siad ła  rów nież Stępniow ą, która na je­
dnym  z dowodów danych oszustowi podpi­
sa ła  się  nazw iskiem  swego męża.

Do Porębskiego w nosi pretensje cały  
szereg osób, które nabrał, udający „m ece­
nasa' spryciarz.

Sąd w ym ierzył mu dwa lata w ięzienia  
Stępniow ą zaś skazał na sześć m iesięcy  
w ięzienia  z zaw ieszeniem  w ykonania kary 
na trzy lata.

Zmiata ustawy o zakwaterowaniu
wojska w czasie pokoju

W  da. 2 bai. ogłoszony został w «Dzień 
niku Ustaw* dekret Prezydenta Rzplitej o 
zm ianie ustawy o zakw aterowaniu wojska w 
cza sie  pokoju. D ekret uzupełnia luki do 
tychczasowej ustaw y, która odnosiła  się je 
dynia do kwaterunku w czasie pokoju^ za 
kw aterow anie zaś w ojska i m arynarki w 
czasie w ojny m iało  s?ę odbywać ua podsta 
w ie ustaw y o pow szechnym  obowiązku  
św iadczeń rzeczow ych. S tosow anie do kwa 
lerunku przepisów  ustawy o powszechnym  
obow iązku św iadczeń rzeczowych powodo 
w ałoby liczne n iedogodności dla władzy i 
obyw atela. Poza tym  ustawodaw stw o p0'*

sk ie  n ie  regulowało sprawy stałego zakwate 
row ania w ojska w czasie  w ojny, które 
istn ieć musi obok przejściow ego.

T e względy natury zasadniczej w płynęiy  
na znow elizow anie ustaw y o zakwaterowa  
niu  wojska w czasie pokoju. R ów nocześnie  
now ela wprowadza szereg zm ian, mających 
na celu dostosow anie ustaw y do obecnego  
stanu prawnego w dziedzinach pokrewnych, 
gdyż wskutek w ydania  w ostatnich czasach  
kilku  ustaw z dziedziny obrony Pańsłw a. 
niektóre przepisy o zakw aterowaniu straci 

ły  aktualność.

w spólnotę w ypływ ającą z um iłow ania aa*
rza.

Ze ściśn iętym  radością i  aiepokojem  set 
oetn —  czekam  na tw ój przyjazd. Czekam, 
tęsknię i  kocham .

Zawsze twoja  
H alszka,

Droga Muszko!
W  Juracie —  bosko! N ie masz pojęcia  

jak w esoło, w ytw ornie i  rozm aicie. Moje 
m odne, eleganckie kostium y dają m i respekt 
i  pow odzenie wśród panów, a zaw iść pań. 
U żywam  sukcesów  w pełni, całą duszą i za 
pałem . Codziennie w ycieczki. dancingi, 
bridź przeplatane flirtem . N ie mam nawet 
kiedy iść  i  so lidn ie posiedzieć nad morzem; 
praw ie tyle. by sprezentować sw e zgrabne 
nogi w ładnych sandałach z rafii. W iesz 
Muszko, że Jurata była n iezm iernie trafnym  
wyborem . N ie rozumiem jak mogłaś się za 
grzebać w jak iejś w iosczynie, be* towarzy 
stwa i rozrywek, tem bardziej. że Ty Muszko 
pow innaś się  zakrzątnąć w środowisku za 
m ożnych i nadających się na ożenek pa 
nów . W idzisz w  Twoim  w ieku.. N ie gniew aj 
się kochanie za tę prawdę, lec* jako Tw oja  
przyjaciółka łyO*ę ci serdecznie i szczerze. 
Żałuję Twej nieobecności, tylu  mam adora 
torów, te  i tobie m oże by się ktoś naw inął. 
D ziś wybieram  się na bal L igi. Będzie duża  
oficerów  m arynarki, chłopców  dorodnych  
jak lale, sym patycznych i w esołych.

Całuję Cię mocno 
Hala.

K ochana Ciotuniul
Jestem rozdrażniona i wściekła na Tadka. 

Kazał mi jechać do nędznej oddalonej kilko  
kilom etrów  od Gdyni nieznanej i m ało <o 
m ieszkałej przez letników  —  osadzie i  wyba  
łuszać gały na morze, cackać i rozt kii w iać  
się  jego rzekomym, „głębokim  pięknem' 
Idiota! Całe szczęście m oja sprytna fantazja  
trzyma go przy m nie a jedyną pociechą ta 
m yśl o ślubie. Bądź co bądź Tadek m i sta 
now isko, solidną opin ię i w łasne auto. 
N iechby m nie spróbow ał w ysłać jako żonę 
do nadm orskiej dziury! No!

Tymczasem , Ciotuniu Droga, bądź dobra 
i  kochana przyślij mi. 30 zł. Nudzę się słra  

szliw ie, a mój budżet nie przewiduje w y­
cieczki do Juraty i  Gdyni na którą zachoro 
wałam. N ie odm ów isz Halszce —  praw da7 

Całuję Cię serdecznie
Hala.___________________________

Złodziej skacząc z dachu
ZŁAMAŁ NOGĘ

Onegda jazej nocy wkradł się ua ter 
ren fabryki Babćock - Zieleniewski w 
Sosnowcu Piotr Gruszczyński. zam. 
przy ul. Perlą 13 w Sosnowcu, w ce­
lu dokonania kradzieży.

Gruszczyński został jednak zauwa 
żony przez nocnych stróżów, k torsy 
rozpoczęli za nim pościg.

W czasie ucieczki złodziej skoesyt 
z dachu z wysokości 4 metrów tak 

nieszczęśliwie, że złamał nogę.
Eajpegc przewieziono do e a p ita la  

opieką policji,
a w l e r d a

po&opiel
7 Z i

NA WESOŁĄ NUTĘ

t t ł t y  l u t y
Mój N ajm ilszy Tadziku!

Morze jest piękne, dziw ne i  tajem nicze! 
Zm ienue i kapryśne. R ano chłodne, dziecin  
ne, niepokalane, pełne złoto  —  czerwonych  
isk ier sypanych wokół przez m łodą bogi 
nię jutrzenki, powoli w płom iennym , m 'los 
11 ym uścisku przeobrażające się  czarownie 
i  ziemsko^ W tedy przyciąga do siebie tłumy, 
darzy ich  przyjem ną pieszczotą w ody.i grasz 
ką fal. em ocjunującym  niebezpieczeństwem  
poznania jego głębi i skrytości, w spania  
łyin uczuciem  wolności i  beztroski. A o 
zm ierzchu morze się stroi w blaski klejn o

tów w jarzące św iatła c*erw ieni i pOnsu. 
w ygląda jak w spaniała królowa i jak k rw t 
w y rew olucjonista. Kojarzą się  w n iew ylłu  
m aczony sposób dwa obrazy św iata. Bogać 
two, m ajestatyczność : żyw y, w ieczny bunt. 
W ieczorem  morze słodko usyp ia  w św ietle  
ironicznego, oziębłego uśm iechu księżyca.

T a d z i k u !  D zięki T obie poznałam piękny  
żyw io ł m orza. W  sam otności, w zbliżeniu z 
morzem — nabywam  now ych wartości, 
wzruszeń i m yśli. Dziś rozum iem  Twój za 
pał i entuzjazm z jakim  m i często o n-m  
opow iadałeś i dziś też w yczuwam  naszrą

Trup w wagonie
POCMGU TOWAROWEGO

W dniu 4 bm. w wagonie pociągu 
towarowego załadowanego węglem, 
znaleziono trupa mężczyzny z raną 
postrzałową w bok. Mężczyzna ó« pra 
wdopodobnie został zastrzelony na kra 
dzieży węgla z pociągu obok Ft la Bo­
rowego przez strażnika kolejowego. 
Zwłoki zabitego zabezpieczono

Program uroczystości
SIERPNIOWYCH W  ZAWIERCIU

Komitet uczczenia 2ó ieeia l zynu 
Legionowego w Zawierciu u. tulił pro­
gram obchodu.

Wieczorem dn. 5 sierpnia: zbiórka 
organizacyj przy płycie nieznanego 
Żołnierza; zapalenie ogniska, złożenie 
wieńca przez legionistów , odcż.vlanie 
myśli Józefa Piłsudskiego i przemó 
wienia.

Dnia 6 sierpnia uroczyste nabożeń­
stwo; złożenie wieńca na płycie Nie­
znanego Żołnierza przez Strzelców; 
godz. II wysłuchanie przemówienia ra 
diowego Marszałka Śmigłego Rydza, a 
następnie defilada.

O godz. 14 w parku miejskim w 
Zawńerciu odbędzie się zabawa sierp­
niowa, połączona z loterią fantową a 
wieczorem akademia w Domu Ludo­
wym.
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Z  O ih u s x a
(o) ODZNACZENIA. S rebrnym i medala  

m i  za  d ługole tn ią  służbę (20) w sam orzą  
(Izie. odznaczeni zostali p p . :  Czerwińsk;
Autom z Ogrodzicńco, F lorczyk  J a k ó b  ze 
S k a ły ;  H ra b ia  A nas taz ja  z Olkusza; H a b e r  
ko W a len ty  z W olb rom ia ;  K u lka  W łady  
sław z P i l ic y ;  Kuś S tan is ław  z Sułoszowy; 
K jimczyk F ran c iszek  z OgrOdzieńca; Kiełty 
ka J a n  z O lkusza; M azur W ładys ław  z Bole 
s ław ia ;  Muzykowa A m elia  z K idow a; Pytel 
Jan  z R a b sz ty n a ;  R atusiński Adolf z Olku 
sza; Sapilko  W ieńczysław  z Olkusza, Sk'Jlue 
k i  J a n  z Żarnow ca S p y ra  Jan  z Olkusza. 
U ram ow sk i T adeusz  z Kroczyc. U ras ińsk i  
Józef z Olkusza; W ąs P io t r  z Olkusza; oraz 
Zalewski Józef z 0 ‘kusza.

Medale zasłużonym w ręczył s ta ros ta  olku 
sk l ;  m gr. M ędala w gab inec ie  s ta ro s tw a .

Lustracja sklepów
! W  OLKUSZU.

Komisja  s a n i ta rn o  — p o rząd ko w a  w 01 
■finszu, sk ład a jąca  się z pp . b u rm is t rza  Ma 
jew skiego. Polioskiego i  in ży n ie ra
Feczki, w c iągu  o s ta tn ich  dw óch dn i  prze 
p ro w a d z i ła  lus trac ję  sk lepów  i lokali o tw ar 
tych na  te re n ie  m ias ta  n a k ła d a ją c  do raźn ie  
m a n d a ty  za n ieporządk i  i  n iech lus j tw a  w 
lok a lach .

Tania wycieczka
NAD MORZE.

LMK. w Olkuszu o rgan izu je  zb iorow ą wy 
cieczkę n a  trzy  d n i  do Gdyni. W yjazd  w dn. 
12 b m . pow ró t  15 bnr. Koszt całej w ye’eez 
k i .  t j .  p rze jazdu ,  u t rzy m a n ia ,  noclegu w wa 
g o n a ch  i  zw iedzen ia  m orza , w ynosi tylko 
zł. 20.50 od osoby. Z ap isy  p rzy jm uje  p. Cz. 
Cembrzyński w Urz. S ka rb ow ym  w Olkuszu.

Zakończenie dziecińca
" w  OLEW1NIE POD OLKUSZEM

W  O lew in ie  pod Olkuszem zakończono o- 
negda j dziec iniec p ro w ad zon y  pod  kierOwui 
c tw em  p .  Kuczmowej k ie row niczk i szkoły 
pow szechnej.

Z dziec ińca korzys tało  około 40 dzieci 
pod op ieką  dw óch  w ychow aw czyń .

Na zakończenie  dz ia tw a  popisywała, się 
dek lam ac jam i,  tań ca m i i śp iew am i.  Okol' 
czhościowe p rzem ów ien ia  w ygłos;fy p an ie :  
prezeska ZPOK. M ach n icka .  Szu.ydowa 

I O k ra jn io w a .  W szystk ie  p rzybyłe z Olkusza 
p a n ie  o trzym ały  od d z 'ec i  buk ie ty  k w a

Na obozy
DO HERMANIC.

W czo ra j  o d jecha ło  z O lkusza  na  obo*y 
w ych o w a n ia  fizycznego do H erm tn ic  30 ab 
solwentów szkoły  pow szechnej.  Obóz po trw a 
2 tygodnie.

— )" (—

Powódź zniszczyła
BOISKA S PO R T O W E  W  CZĘSTOCHOW IE.

O sta tn ia  powódź, k ió ra  n a w ie d z i ła  Często 
cliowę, nie oszczędziła i ty m  razem  sportow 
ców. n iszcząc naw ie rzch n ie  dw u  boisk  o raz  
sprzęt p i łk a rsk i  Skry . k tó ra  swój m agazyn  
p os iad a ła  n a  bo isku  m ie jsk im ,  gdzie po 
ziom w ody w ynosił  całe 2 m tr .  na  bo isku  
M akab i w od a  sięgała poprzeczek na  b ra m  
kach.

Częściowemu zn iszczen iu  u leg ła  ró w n ież  
przys tań  w io ś la rsk a  im . gen. Orliez—  Dre 
szera,  p o n a d to  zginęła, bądź też u leg ła  roz 
b ic iu  część ta b o r u  w iośla rsk iego .

Podobna  powódź przed trzema la ty  powa 
żnie  z ac h w ia ła  f inansow o jeden z czoło 
wycłi k lubów  p iłk a rsk ich  —  T urystów , n>sz 
Cząc k o m p le tn ie  in w en ta rz  sportow y. Jak  
się d o w iad u jem y  —  Skra m a  uzyskać od 
s /k o d o w a n ie  z zarządu  miejskiego.

— ) 0 ( - -

Burza gradowa
NAD BRASLAW1EM.

Nad p o w ia te m  b ra s ław sk im  przeszła si l 
n a  b u rz a  gradow a.

W" 30 m iejscow ościach  zosta ły  zniszczone 
n ieze b ran e  jeszcze zboża. Uszkodzonych zo 
stało p o n a d  300 budynków  Dwie osoby zo 
stały zabite, około 50 okaleczonych.

S t r a ty  wynoszą ponad  500000 zł.
— )0(-----

s p o w r

M&CZ olłkarskl
W  SOSNOWCU 

Dziś o godz. 5 popoł. na  s t a d io n ie  
Unii w  Sosnowcu odbędzie się mecz p i ł ­
k a r s k i  między  zespołami P P W . i LO FP. 
H. D ie tek  D ochód  z meczu przeznaczony 
zos tan ie  na  cele LOFP.

J u n a k  w  f i n a l e
ROZGRYWEK O W E JŚ C IE  DO LIGI
W  nadchodzącą  niedzielę  m ia ło  się odbyć 

pow tórzen ie  meczu o w ejśc ie  do L ig i  pom ię  
dzy PKS. Ł uck  i Ju n a k ie m  D rohobycz. W  
czwartek  n adesz ła  do P Z P N . depesza od

  ->

H E L IU M  DLA P O L S K I

Na zdjęciu — na parowcu nonve- 
fltim „Vigrid” płynie do Polski cenny 
gaz Helium użyczony nam przez S ta ­
ny Zjednoczone. Gazem tym zostanie 
wypełniony balon stratosferyczny, o

czvni piszemy na innym miejscu.. Wi 
ozimy moment załadowywania butli z 
Helium na pokład parowca Vigrid,' 
który w połowie sierpnia zawinie do 
Gdyni.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. zawiadamia P .T . 

Odbiorców7, że w niedzielę dnia 6 sierpnia rb.

przy ulicach Piłsudskiego i przyległych na odcinku od ulicy Aleja Mi- 

reckiego do huty Mifow ice na przeciąg czasu od godz. 5 do godz. 11.

■ ^ /  ^  ^  ^ c. A *  ♦  ‘A ć  ^  A /

*  U N O  „ZAGŁĘBIE"
w  Film który oddaje nastrój chwili jaką  przeżywamy: p . t ,

„ G D Y  M A D E L O N “
Film osnuty na tle najpopularniejszej piosenki wojskowej „Gdy

Madelon“
W spaniała obsada: H E N R Y  CARAT, H E L E N A  ROBERT.

&  Początek o g. 17.30 w r.ieddcle 15.30
* * * * * * * * * * ! * * » * * « * # # « * « # * « « « * « * *

KINO „PATRIA1*
N a wielką skalę zakrojony potężny dramat, który można by określi.1 

jako kobiecy ,Szary Dom' p. t.

Zamknięty świat
W rolach głównych 12 wybrany di aktorek dramatycznych Ameryki 

z SALLY F I L E R S  i ANNE S H IR L E Y  ca czele.

PKS. z zaw iad om ien iem , że klub len rezy­
gnuje  z ro zeg ran ia  zaw odów .

W obec powyższego Ju n a k  zdobyw a 2 
p unk ty  i stosunek b ram e k  3:0 w alkow erem  
i ty m  sam y m  zosta je  m is trzem  swej g rupy  i 
w alczyć będzie o wejście  do Ligi w roz 
g rvw kach  f ina łow ych .

Start Tunisu
ODWOŁANY.

Śląski O kręgowy Związek P ’lki Nożnej 
o t rzy m a ł  te legram , w k tó ry m  k ie row nic tw o  
d ruży n y  T u n isu  podało , że n ie  może dokła 
dn ie  określić  w j a k im  te rm in ie  przyjedzia  
do Polski.  Należy przy ty m  zaznaczyć, że 
poprzedn io  Śląski OZPN zak o n trak to w a ł  
reprezen tację  T u n is u  na dw a mecze w 
dn iach  4 i 6 s ie rp n ia .  W obec takiego pos*a 
w ien ia  sp raw y , za rząd  Śląskiego OZPN zre 
zygnOwał ze s ta r tu  egzotycznych p iłkarzy  
na Śląsku

 } 0 ( ------

H U M O R
REWANŻ.

Rzecz dzieje się pod koniec  w ieczoru mu 
zycznego. P a n i  dom u prOsi t e n o ra  o św ia  
towej sławie, by zechc ia ł  raz jeszcze zaspie 
w ać.

—- Chętnie ła sk aw a  p an i  —  odpow iada  
śp iew ak  —  ale je s t  już bardzo  późno. Może 
to będzie p rzeszkadzało  sąs iadom  ?

—  Nie szkodzi. T o  będzie mój rew an ż .  
Oni m a ją  psa, k tó ry  często n a m  przeszka 
dza.

 ) G ( —
DZ1ECJ I RYBY

—  Proszę babci!
— K aziu , —  m ó w iłam  ci jiiż raz, żc 

jak starsi ro zm aw ia ją  Przy obiedzie, to 
m asz  siedzieć spokojn ie .  Dzieci i ryby  gło­

su nie mają.
  Ależ proszę babci!!!
—  Co to  za zachow an ie ,  Kaziu!
—  Babciu!
—  S iedź cicho.
P o  ob iedzie  p y ta  babc ia :
—  Co chc ia łeś  K aziu  pow-iedzieć?
—  Już nic. Babcia  m ia ła  na liśc iu  s a ­

ła ty  wielką g ąs ien n itę ,  ale teraz już za- 
późno.

M i n o  99EDE/l/“
DZ tŚ! D Z t !
Walka o polską szkołę i polski 

język w filmie pt.

MŁODY U S
Potężna epopea miłości, boha te r  

stwa i poświęcenia.
W  roi. gł. M- BOGDA, A. BRO­

DZISZ, M. ZNICZ i inn. 
Początek I seansu o godz. 17-30 
w niedzielę i święta o godz. 15.30
N a d p r o g r a m ;  Reportaż z życia 
i pogrzebu Papieża P iusa  XI*

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I P R A C E

POTRZEBNY e lek tro technik .  Zgłaszać »lą 
do T ea tru  Miejskiego w godzinach  między
1 ^ = 13._____________________________
POSZUKUJEMY TOKARZA I O D L E W N I­
KA na m eta low e a rm a tu ry .  Spieszne zgło­
szenia z odpisem św iadectw : G dynia . M or­
ska 70. O dlew nia .

K U P N O  I SP R Z E D  AZ

SPRZEDAM p lac  37 pr. kw . Sosnowiec, 
ul K rakow ska. W iad o m o ść  B iu ro  M ie rn i­
cze P iłsudskiego 18.

ZG U B IO N E D O K U M E N T Y

JAStÓW KA ALEKSANDER zgubił dowód 
osobisty  w ydany  przez m a g is t ra t  Sosnowca 
i leg itym ację  bezrobocia .

R 0  Z N E

Mierniczy p rzys ię f ły
inż. Z ygm unt Kowalczyk w ykonu  je ponpa- 
rv  i p lany  poyy-ierzchuicwe. Sosnowiec, 
3 Maja 31 (obok U bezpieezaln i) .  Tele­
fon 61266

Preniirtrafa wynosi miesięcznie zł. 2
’Adres R e d a k c j i ,  A dm inistracji i D rukarni: Sosnow iec, ul. Teatralna 1-w. 

T elefony: Redakcji 6.16 92, A dm inistracji 6.14 97.
K onto erekowe P. K. O. K atow ice S14.247.

CENY OGŁOSZENI
na w :erez m ilim etrow y przed tekstem  1 »i., w tekście 50 gr.» za tekstem  40 gr. Ogl<* 
szenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne 25 proc. drożej. —• Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. D la poszukujących pracy 5 gtoszy  za wyraz. — N ajm niej 1 t ło t^ . — 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza się  25 proe.
R ękopisów nadesłanych, a  Dl® zam ów ’0 nycb redakcja nie honoruje.

W ydawca: Helena M om lorrU . Druk. >Expres Zagłębia* Sosnow iec, Teatralna 1-*. Redaktor; Tadeu«t L ipski


